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-Niemiec, otwarta już dziś wojna Hin- 
denburga z Hitlerem, ostateczne ban­
kructwo pat lamentu w Rzeszy i wielka 
niewiadoma, jaka zawisła nad najbliż- 
SZT przyszłością tego państwa — 
\v szystko to absorbuje do tego stopnia 
polityczną opluje? Europy, że uszła nie­
mal uwagi odpowiedź rządu francuskie 
So na memoriał gen. Schleichera w 
sprawie „dozbrojenia" Niemiec, me­
moriał, który mecenasujący uroszcze- 
niom niemieckim Mussolini nazwał 
„najważniejszem zjawiskiem bieżącej 
polhyki międzynarodowej".

A przecież nie może być obojętną 
dła dalszego biegu wydarzeń — 
zwłaszcza i przedewszystkiem w zwią 
zku z wewnętrznym chaosem w  Rze­
szy —  oficjalna postawa w obtc tego 
memoriału rządu p. Herriof‘a, który 
wszak, lak żaden bodaj z dotychczaso­
wych powojennych premierów francu­
skich, predysponowany jest do konty­
nuowania proniemieckiej polityki nie­
boszczyka Briand‘a. Oficjalna —  po­
w tarzany. guyż co do faktycznej po­
stawy całej opinii francuskiej w ooec 
mentorjału niemieckiego nikt nie mógł 
mieć złudzeń. Była ona i jest bez­
względnie negatyw na.

P. Herriot nie mógł się tej opinii 
Przeiwstawić. Odpowiedź jego, uprzej­
ma w  formie, jest uderzająco stanów­
k a  i zdecydowana w treści.

Premjer francuski odrzuca żądania 
niemieckie w  kierunku zrównania Rze­
szy w Landarcie zbrojeń z innenti pań­
stwami. Twardo stoi na gruncie trak­
tatu wersalskiego, który Niemcy pod­
pisały, 1 stwierdza, że roszczenia Nie­
miec meiylko są z tym traktatem sprze 
Pzne, ale „uniemożliwiają równ eż pó­
źniejszą realizację rozbrojenia po­
wszechnego", to znaczy grzebią za- 
Sadniczą ideę odroczonej konferencji 
Uzbrojeniowej, której celem i przed­
miotem głównym „jest redukcja a  nie 
Powiększenie zbrojeń". W  dalszym cią

P- Herriot zwraca uwagę, że „pu- 
l°wne zbrojenie się Rzeszy rozciągnę­

łoby się fatalnie na wszystkie państwa 
Podlegające wredług traktatów analogi­
cznym z Rzeszą zasadom" i że u- 
względnienie żądań niemieckich stało­
by się punktem wyjścia do „w yścigu 
zbrojeń" w  całej Europie wschodniej i 
środkowej, „której wszystkie probR- 
oy zostałyby nagle wysunięte". Rząd 
cancuski nie odrzuca rozmów i pertruk

cyj z Niemcami nad. „realnemi gw a- 
rancjami pokoju", ale „problem tej mia 
rY“ , jaki wysuwa memoriał memieck.. 
mc może być pizećmiotem -,osobne; 
odpowiedzi" samej Francji, gdyż zain­
teresowana jest nim jak najżywiej cała 
turopa.

dpowiedź francuska w yw ołać mu- 
da 1 w  Niemczech oczywiście urzy- 
Smbłaiące- wrażenie, któremu przed
■ krofonem da! wyraz kanclerz von

aPen, dowmdząc, że „nie przyczyni 
N ona do rychłego rozwiązania pro-

‘mn rozbrojeniowogo". Odpowiedź 
a stajife się też niewątpliwie jednym

łownych argumentów i haseł licy-
■ -rjnvch w nowej walce wyborczej,

przed którą stoją Niemcy, i podniesie 
temperaturę wojny domowej o jeszcze 
jeden stopień.

N!emn:ej interesujące będą repeiku- 
sje tej odpowiedzi na forum Ligi Na­
rodów, która niebawem rozpocznie 
swą jesienną sesję, tudzież na wztio 
wioncj w  listopadzie konferencji roz­

brojeniowej. Mussolini, solidaryzując 
sic z rewizjonistycznemu dążeniami 
Niemiec, w róży ostatecznie rozbicie 
Ligi w  związku z odpowiedzią p. Her- 
riot‘a, zaś gen. Schleicher wmęcz zapo; 
wiada secesję Niemiec jeśli nie z Ligi, 
to w  każdym razie z konferencji roz- 

j broien owej. Janusowe oblicze Anglii

w7 sprawie roszczeń niemieckich, oscy : 
luiace między germanofilskim p. Ma- 
Donaldem a filofrancuskim ministrem 
spraw zagranicznych Simon‘em, zgęsz- 
cza tylko chmury, gromadzące się nad 
nadchodzącym sezonem polityki mię­
dzynarodowej.

2 JO ły s .M z i odprowadza bohaterskich lotników
na mreisce w iecznego spoczynku.

Zwłoki ś. p. Żwirki i inż. Wigury legły w e  wspetnej mogile przy Aieji Zasłużonych

Warszawa. 15 wrześira. (G) Już 
przed godziną 10 rano ttumy publ.cz- 
ności zmierzały ku Krakowskiemu 
Przedmieściu. O goćz. 10 rano komu­
nikacja tramwajowa i ruch kołow y 
zostały wstrzymane. Olbrzymie tłumy 
zaległy szczelnie uhce, któremi miał. 
się posuwać pochod ze zwłokami śp. 
por. Żwirki i inż. W igury.

Przed kościołem św. Krzyża stanęły 
żałobne w ozy : dwa kadłuby samolo­
tów, obwieszone wieńcami. Między 
iimemi • widnieją dwa wieńce ud m. 
Wilna, miasta rodzinnego por. Żwirki. 
Nawprost kościoła stanęła kompania
1 p. lotniczego, na prawo poczty 
sztandarowe organizacyj i stowarzy­
szeń.

Widnieje zgórą lOuO sztandarów.
Dalej ustawiło się około 500 dde- 

gacyj
młodzieży szkolnej, Strzelców, Przy- 
sposob enia W ojskow ego itd.

Świątynia rzęsiście oświetlona. W  
presbiterjum kościoła św. Krzyża za­
jęli miejsca: przedstawiciel p . Prezy­
denta R. P. min. ZawadzkLjprzedsta- 
wiciel Marszałka Piłsudskiego wicemi­
nister gen. Sławoj Skhdkowski. mar­
szałkowie Świtalski i Raczkiewlcz, 
członkowie rządu, gcneralicja, posło­
wie i senatorowie, aitache wojskowi 
państw obcych i przedstawiciele 
władz.

W  pośrodku \świątyni na katafalku 
okrytym kirern, w powodzi kwiecia i 
Heńców spoczywają okryte flaganr 

u barwach państwowych trumny lotni 
ków. Wartę honorową pełnili oficero­
wie. Obok stanęły rodziny zmarłych 
i przyjaciele.

Tłum zalega nietylko główna nawę, 
ale także chór, krużganki i wnęki. Nie­
które osoby czepiają sie muru. aby 
cnoć zdaleka ujrzeć trumny bohater­
skich lotników. Koło katafalku

wprost niepraw dopodohna ilość 
kwiatów.

Przed trumnami dwa olbrzymie 
wieńce z czerwonego kwiecia od Pre­
zydenta Rzplitcj oraz dwa wielkie 
wieńce żółtych kwiatów od Marszał­
ka Piłsudskiego.

'Podczas mszy żałobnej, którą od­
prawił ks. biskup połow y Gall. kaza­
nie wygłosił kapelan kościoła garnizo- 
Doweo-o W. Jachimowski, W  r.hwili.

(Telefonem od naszego korespondenta)

gdy z kazalnicy padły słowa: porucz­
nik Żwirko i inżynier Wigura nie ży ­
ją! — słychać

powszechny płacz.
Po odprawieniu egzekwii, oficero­

wie i delegaci w’ynosz wieńce z ko­
ścioła, koledzy por. Żwirki, oficero- 
wle-lotnicy biorą na barki trumnę 2 
jego zwłokami, zaś trumnę ze zw ło­
kami inż. Wigury jego przyjaciele. 
Trumny ustawiono na samolotach, 
przybranych kwieciem.

P rzy biciu dzw onów kościelnych
rusz? kondukt żałobny.

Pochód otwiera kompania p;echoty, 
poczty sztandarowe, oddziały P. W., 
delegacje organizacyj i instytueyj spo­
łecznych, orkiestra wojskowa, eskor­
ta honorowa 1 p. lotniczego, oficero­
w ie i podoficerowie wojsk lotniczych, 
oficerowie niosący wieńce od  P. Pre­
zydenta Rzplitei Marszalka Piłsudskie 
go, oraz poduszki z odznaczeniami 
por. Żwirki i inż. Wigury.

P^zed trumną postępuje duchowień­
stwo z ks. biskupem Gallem, zaś po 
obu stronach konduktu eskorty hono­
rowe pułków warszawskich. Za tru­
mną kroczy najbliższa rodzina zmar­
łych, przedstawiciele rządu, sejmu i 
senatu, dyplomacja, generalicia, dele­
gacie oficerskie i podoFcerskie, dzien­
nikarze oraz publiczność.

W  chwili gdy samoloty wiozące 
trumny, znalazły sie obok lokalu Ae­
roklubu Rzplitej, z  balkonu w y g ło s i 
przemówienie pożegnahie w imieniu 
Aeroklubu prof. Pruszkowski.

Następnie kondukt ruszył w  kierun­
ku cmentarza Powązkowskiego.

O wielkości konduktu może świad­
czy ć fakt, że gdy pierwsze delegacje 
dosięgały bram cmetarza Powązko- > 
wskiego, trumny ze zwłokami w yru­
szyły z płacy Teatralnego.

Ilość osób, które oddały ostatnią
pcsluge bohaterskim lotnikom, 

obhczaia. na 200.00 zgórą.
Zaórwno na Kiakowskiem Przedmie­
ściu, jak na Bielańskiej i dalszych uli­
cach stoją na obu chodnikach nieprzej 
rżane tłumy. Wszystkie bramy i szta­
c h e t  obwieszone ludźrm. Policja ze 
względu na bezpieczeństwo musi w  
niektórych wypadkach interweniować.

O godz. 1 ‘30 kondukt dotarł do bram

cmentarza. Delegacie z w1ęńe.ami i po­
czty sztandarowe wkraczają na cmen­
tarz, inne delegacje postępują dalej 
gdyż nic starczyłoby na cmentaizu 
miejsca dla w szystkich.

Około godziny 2-gicj wkrascza na 
cmentarz kompania honorowa 1 p lot­
niczego i orkiestra 31 pp. Oficerowie 
lornctwa i p-zy.iaciele inż. Wigury zdej 
mufą trumnę z kadłubów samolotów i 
niosą ją ku mogile, przygotowanej w 
Alei Zasłużonych.

dogiia ta mie‘ci się obok grobów 
wielkich pisarzy,

m. fń. Żeromskiego. Przy dźwźiekach 
marsza pogrzebowego niosą przyjacie­
le trumny zmarłych. W śród tłumów ze 
branych na cmentarzu słychać cichj 
szloch.

Nad otwartą mogiła wygłoszono
szereg przemówień.

Przemawiali minister komunikacji But 
k iew lcz,. szef departamentu lotnictwa 
wojskowego pułk. Ra3’ski prezes 
LOPP. MaHynowicz, nos Rudowski. 
prezes warszawskiego Aeroklubu, da­
lej pułk. Pietraszek, dyrektor Państwo 
we.i Szkoły Budowy Samochodów 1 
konstrukcji lotniczych, wreszcie sekre 
tarz gen. AeroMubu Czechosłowacji, 
kpt. Kopecki w imieniu lotnictwa cze­
chosłowackiego. Po przemówieniach, 
trumny bohaterskich lotników spoczę­
ły obok siebie w e wspólnym grobie. 
W  kilka minut góra wieńców przykr 
ła świeżo usypaną mogiłę, tworzą-: 
nagrobek ze świeżego kwiecia w yso­
kości 2 mtr

Stolica uczciła pamięć bohaterski:! 
lotników przez

dwuminutowa cisze.
Z uderzeniem godz. 12, w  urzędach 
sklepach i instytucjach nast-piło dwu­
minutowe milczenie. Pańś.wowe Za­
kłady „Ursus" wstrzymały pracę na 
10 minut. Na giełdzie pieniężnej, po 
przemówieniu prezesa, obecni uczcili 
pamięć lotników dw'uminutow7em mil­
czeniem W kawiarniach goście wsiał 
od stolików, wstrzymał sie ruch 
tramwajowy, autobusów i dorożek 
Wiele sklepów podczas pogrzebu było 
zamkniętych.
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Z  D W I».
ORDERy NA TRUMNACH LOTNI­

KÓW.
Warszawa. 16 września. <PAT.) Po 

mbożeństwie żałobnem w  kościele 
■jśw. Krzyża przed! wyruszeniem kondor 
ktu pogrzebowego wiceminister spraw 
wojskowych gen. Sklaukowski jideko 
•rowal irumiiy ze zwłokami ś. p. poru­
cznika Żwirki i  iniż. Wigury krzyżami 
kawalerskiemu orderu iPoloma Resti- 
ruta. 1 ' ! ' li

Biaiogroa. 14 września. (PAT) Dzień 
nik „Politika" poświęca artykuł pa­
mięci śp. Żwirki i mż. Wigury,, prze­
pojony szczerym żalem z powodu tra­
gicznego zgonu obu loituików. Dzien­
nik przypomina, ze śp. Żwirkę leczyły  
'serdeczne stosunki z  'lotnikami jugo- 
słowiańskimi.

Kondolencje z  powodu zgonu śp. 
por. Żwirki ,i inż. W igury złożyli w  
min. spraw zagt. ambasador angielski, 
om z posłowie hiszpański i grecki.

„DNI SZOPENOWSKIE" W  WAR­
SZAWIE.

Warszawa. 15 września. Komitet 
„Dni Szopenowskich" w W arszawie 
urządza 18 bm. popularne koncerty w  
parkach miejskich. Dochód przezna­
czony jest na fundusz sprowadzenia 
io  kraju prochów Szopena oraz do­
prowadzenia żelazow ej Woli, miejsca 
jego urodzenia, do stanu, odpowiada­
jącego : charakterowi epoki, w  której 
żył Szopen.

ZLIKWIDOWANE
STOWARZYSZENIE.

Warszawa, 15 września. (G). Staro­
sta grodzki zawiesił działalność stowa­
rzyszenia „Nauka zakonu, — Bratnia 
miłość —  Talmud tora —  Ahaws Raim" 
mającego siedzibę w  W arszawie przy 
ul. Gęsiej. Pow odem  likwidacji była 
działalność stowarzyszenia, która 
wkroczyła na tory zagrażające porząd 
kowi puDhcznemu i przydrała cirarak- 
ter nienormalny.

Ofetiy pożyczek dla miast 
polskich.

Warszawa, 15 września. Prasa dono 
Siy że do W arszawy przybył przedsta­
wiciel banków holendedskich z propo­
zycjami pożyczkowem , dla miast pol­
skich i z planami sfinansowania inwe- 
stycyj w  Polsce.

Gdynia, Rzeszów oraz inne miasta 
otrzym ały propozycje udzielenia poży­
czek na budowę dróg, w odociągów  i 
kanalizacji. W ysokość proponowanych 
pożyczek sięga 5 nnijonów guldenów 
holenderskich, czyli około 20 milionów 
złotych.

Pożyczki maja być wypłacone po 
kursie sto za sto, 2,5 milionów gulde­
nów ma Dy! oprocentwanych na 6‘5 
proc., drugie 2,5 milionów guldenów 
na 7 proc. w  stosunku rocznym. Okres 
amortyzacji pożyczek proponowany 
jest do 10 lat. Na 70 proc. tych poży­
czek mają wystawić miasta zobowiąza 
nia w  złotych polskich, na 30 proc. w  
guldenach holenderskich. Pożyczki ma- 

l być gwarantów, ne przez państwo.

t a jn a  f a b r y k a  s a c h a r y n y .
Warszawa, 35 września. (G) Nasku- 
k poufnych wiadomości o n.clegai- 

rym wyrobie sacharyny przeprowa­
dziła wczoraj policja rewizję w  domu 
trzy u!. Stalowej 25. W  jednciu z  mie­
szkań zastano robotn ka Stefana Tolk- 
,/tolta, zajętego lakowaniem gotowej 
sacharyny. Tolksztoli całkowicie nie 
irjentowal się, kto jest właścicielem 
przedsiębiorstwa'1, ani też jakiego ro 

izaju „tow ar" kazano mu pakować.
Okazało się, iiż lokal wynajęty zc 

itał przez Borucha M rozowicza (W ol­
ska 144). który był również w laścicic- 
em zakonspirowanej „w ytwórni".

Policja skonfiskowała kilkadziesiąt 
laczek sacnaryny. M rozowicz został 
tresztowany i oddany do dysnozycu 
sądziego_ śledczego.

P o m n i k  l o t n i k ó w .
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Oto wymowny pomnik' wystawiony we te którzy pierwsi dokonali przelotu nad
Francji słynnym lotnikom Costes i Bellon- Atlantykiem z Europy do Ameryku

120 żołnierzy Legli Cudzoziemskiej
zg in ę ło  w  katastt i le  kolej a w e ;.

Paryż, 15 Wrzosu i a* (PAT.) W czoraj 
po poludmi, tjak iuż w  części nakładu 
donieśliśmy) wydarzyła sic w  Algierze 
st-aszn r katastrofa Kolejowa.

Pociąg w iozący baon 1 pułku Legji 
cudzoziemskie; przeznaczony dla zluzo 
wania oddziałów w Marokko spadł w  
w ąw óz 30-meTowej głębokości. Kata­
strofa nastąpiła między miejscowością 
mi Zsiboun i Jouinecenne, w Algierze.

Według dotychczasowych obliczeń
120 osób poriesło śmierć a lżej i 

ciężę] ranycn jest 150.
Z dwóch oficerów, którzy dowodzili 
batalionem, 1 poniósł śmierć.

Na dno wąwozu spadły 32 wagony. 
Akcja ratunkowa jest trudna, w skutek 
niedostępnych śicdków  komunikacyj­
nych.

Pociąg, który v ’egł katastrofie nnn- 
ścił we środę raro Bel Abbes.

Ora, 15 wr/eśrria. (PAT.) Jak się 
okazuje w ka usraTe kolejowej w  A! ■ 

"g i erze zginął coiy  persona] pociągu. 
Oprócz palacza. Któremu udulo się w  
ostatniej chwili zeskoczyć z parowozu, 
i jednego z konduktorów, który znajdo 
wał się w  ostatnim> wagonie. jedynym, 
który nic wp.idł do przepaści.

Dotychczas z  gruzów w ydobyto 40 
zwłok.

W bisfy dzień — w m\tm Bs îna
zra b o w a n o  40.000 m arek.

Be lin, 15 września. (PAT.) Dziś 
przedpołudniem dokonano iiiezwykle 
zuchwałego napadu na Ulicach Berlina 
podczas wyładowywania pieniędzy 
przed- fil-ja Banku Miejskiego, mieszczą 
cego się w  ratuszu Charlotenbnrsdcim.

Przy transporcie pieniędzy, pocno- 
dzących ae sprzedaży biletów tramwa 
jow ych i autobusowych zajętych b y ło  
kilku itłdzi. W  pewnej oliwili zajechała 
elegancka limuzyna, z której wysiadło 
4 mężczyzn. Bandyci otworzyli ogień 
rew olwerowy, od  którego zostało ran 
nych 4 ludzi. W  czasie zamieszania 
bandyci chwycili trzy kasełki z pienią 
dzmi i zanim zdążył się ktoś zoriento­

wać. wsiedli do samochodu -i zbiegli.
Łupem bandytów padła suma 40.0u0 

marek. Jednego z rannych odwieziono 
do szpitala.

Sprawcy napadu zbiegli, nńmo, z  
na ulicach panował silny ruch. W szczę 
ty przez policjanta pościg w  prywat- 
nem aucie, nie dał żadnych -wyników7, 
gdyż samochód bandytów rozwinął 
mebywałą jak na ruch uliczny szyb­
kość 100 km/godz.

Dochodzenia wykazały, że samo­
chód, którym uciekli bandyci, należał 
do jednego przem ysłowca w  Berlinie
i został mu skradziony wczoraj o© po­
łudniu.

Opłaty akad :rcśckie w  ratach
Warszawa. 15 wiześnia. Minister 

WR. i OP. w odpowiedzi na prośby 
delegacyj młodzieży akademickiej, pro 
szącej o ulgi w  opłatach akademi­
ckich, oznajmił, że opłaty te w roku 
akad. 1932—33 wpłacać można będzie

w ratach, rozkładanych niejednokro­
tnie na szereg lat (do lat 10). O roz­
kładzie Łat i ulgach w  płaceniu decy­
dować będą Rady W ydziałów  poszczę
gólnych uczelni akademickich.

Projekt mMw rozkłaozig jazdy.
Konferencja sześciu dyrekcyj kolejow ych.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 15 września. (G). Dnia 

16 bm. odoedzie się w Worochcie kon­
ferencja, przedstawicieli dyrekcyj kole­
jowych stanisławowskiej, lwowskiej, 
krakowskiej, katowickiej, warszaw­
skiej i radomskiej, w sprawie uiepszeń 
komunikacyjnych na linji Bukareszt- 
Lwuw - Kraków - Wiedeń -  Praga

! Konrtetowi przewodniczyć beazie 
radca ministerstwa komunikacji p. Za­
borowski. Konferencja zajmie się przy­
gotowaniem zmian na międzynarodo­
wą konferencję rozkładów jazdy, która 
odbędzie się 10 października hm w 
Brukseli.

IWnioseh polski ma iść w kJerunKU

skrócenia podi óży z  -  Bukaresztu -  do 
Wiednia przez Polskę o 7 godzin, zaś 
w  kierunku odwrotnym o 5 gódżihr 

W  związku z tern ulegną pewnym 
przesunięciom czasy kursowania po­
ciągów między Warszawą a L\yov\ cm.

Kronika teityraficzne.
Wr SPRAWIE PORTU GDAŃSKIEGO

Genewa. 15 września. (PAT.) Komi­
tet rzeczoznawców, mający rozpa­
trzeć sprawę zatargu o rzekome nie­
dostateczne użytkowanie portu gdań­
skiego przez Polskę, który niedawno 
rozpoczął o-orady, zredagował już 
swoją opinję w  tej spraw ę f przesłał 
ją wysokiemu komisarzowi Ligi Naro­
dów  W Gdańsku. .Tekst rej opinii ma 
być ogłoszony za kilka dni.

OBLĘŻENIE FORTU BOOUERON.
La Paz. 15 września. (PAT.) Wedle 

komunikatu urzędowego 10.000 Pa.a- 
gw7ajczyków oblęga od wczorajszego 
wieczora bezskutecznie mały garnizon 
boliwijski na forcie BuCiuero-n. który 
broni się bohatersko.

z a g in io n y  Sa m o l o t .
Rzym. 15 września. (PAT.) Dotych­

czas niema żadnych wiadomości o  lo­
sach aeroplanu American Nu-rse, który 
wyleciał z Long Island i powinien by! 
przybyć w nocy do Rzymu. Panuje 
obawa, że samolot wpadł do morza.

AMNESTJA NA LITWIE.
Kowno. 15 września. (PAT.) Z oka­

zu święta narodowego 8 bm. prezy­
dent Sm.etona ułaskawił 200 więźniów 
politycznych i krymmalnych oraz 
zmniejszył karę wszystkim więźniom,

Prare w  loku polarnym.
Ryga. 15 września. Ekspedycja so­

wiecka na łamaczu loaów „Maiygin" 
wystosowała do rządu sowieckiego te­
legram iskrowy, w  którym donosi, że 
w^kona^a zadanie drug.ego międzyna-- 
rodowego roku poiarnegó i urządziła 
na Ziemi Rudolfa laibardziej na pół­
noc położoną stację meteorologiczną, 
znajdującą się na SI st. północnej sze­
rokości. Jest to najbardziej północna 
stacja meteorologiczna w  całym świę­
cie. Załoga okrętu sowieckiego zbudo­
wała dom w którym 4 członków eks­
pedycji zamieszkiwać będą przez całą 
zimę. Łamacz lodów „Małygin" po­
wraca do Archangiclska.

ZAMACH SAMOBÓJCZY SHORTS< 
MENKI.

Marsylja. 15 września, (PAT.) W  jh-' 
diiym z bardzo znanych hoteli w Mon­
te Cario usiłowała dokonać samobój­
stwa zapomocą silnej dawki w  ero na ta 
znana ze swych rejdów konnych po 
Europie panna Rachela Dorange. Ż5 - 
ciu desperatk: nie grozi poważniejsze 
niebezpieczeństwo. Jak wiadomo. >X 
Rachela Dorange odbyła w  r. 1927 
konno przejażdżkę z Paryża do W ar- 
szawy.

Jaka pogoda będz.3 dzisiaj!
Warszawa. 35 września. Przew idy­

wany przebieg pogody do wieczora 
dnia 16 bm.: Pom orze i Wielkopolska: 
rankiem chmurno lub mglisto, w ciągu 
dnia zachmurzenie umiarkowane. Po 
chłodnej nocy w dzień ocieplenie, sła­
be wiatry zachodnie i północno-zacho­
dnie. W  pozostałych dzielnicach ran- 
k,cm miejscami mglisto lub opary, w 
dzień pogoda słoneczna, miejscami o 
zachrnurzemu urniarkowanem. Noc 
chłodna, w górach możliwe przymro­
zki. W  ciągu dnia znaczne ociepleire.

Temperatura we Lwowie w aniu 15 
b.tn. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie­
nie barom. 742.15, temperatura +  9.5, 
o godz 1 w południe ciśnienie barom, 
740.24. temupe.-aiura + 1 4 .7 , o god 
9 wiecz. ciśnienie barom. 744.86, tem­
peratura .jł: 10.0.



Niemcy budują pancernik „C“.
Berlin, 15 września. (PAT.) Wedle 

doniesień prasy? stocznia marynarki 
wojennej w Wilhelmshaffen otrzymała 
od rządu Rzeszy zlecenie rozpoczęcia 
budowy pancernika niemieckiego „C “ 
w dniu 5 października br.

SOCJAL - DEMOKRACI PRZECIW 
AKCJI ZBROJENIOWEJ.

Berlin, 15 września. (PAT.) Frakcja 
social - demokratyczna Reichstagu 
uchwaliła jednogłośnie rezolucję zwra 
cającą się przeciwko akcji rządu Rze­
szy w  sprawie tak zwanego równo­
uprawnienia zbi ojeń.

cocjal - demokraci, podkreśla rezolu 
cja domagał, się zawsze dla Niemiec 
pełnego i ówuouprawnienia na zasadzie 
powszeennego rozbrojenia. Socjal - de­
mokraci uważaja akcję zbiojeniową 
rządu Rzeszy za błędną. Akcia ta jest 
niebezpieczna, ponieważ daje innym 
krajom pretekstt do nieograniczonego 
wyścigu zbrojeń zagrażającego najbar­
dziej bezpieczeństwu Niemiec. W szel­
kie kroki w  duchu niemieckiej noty 
zbrojeń owej, której wyrazem była 
enuncjacja generała Schleichera zawie­
rają w sobie niebezpieczeństwo izolo­
wania politycznego Niemiec i przeciw­
stawienia im całego pozostałego świa­

ta, tein santeni zaś uwiecznienia traki,a 
tu wersalskiego.

Rezerwuar sił 
dla K d d isw e h ry ,

(Telefonem  od n aszego korespondenta.)

Warszawa. 15 września (U.) Z  Pa­
ryża donoszą: Dekret prezydenta Rze 
szy, powołujący do życia Kuratorium 
państwowe dla wychowania fizyczne­
go młodzieży, wywołał żyw y  od­

dźwięk w  prasie francuskiej.
Korespondent „Joumala“ donosi, że 

celem dekretu jest stworzenie wojsko 
wej organizacji młodzieży, któraby 
współpracowała z ' armją regularną. 
Jest to iakgdyby rezerw car młodych 
sił dla tRaichswehry.

W  kołach dyplomatycznych wsfcazu 
ją na to, iż now y dekret jest sprzecz­
ny zarówno z postanowieniami Tra­
ktatu Wersalskiego, jak i z  przyrze­
czeniami udzielonemi Radzńe Ambasa­
dorów przez Niemcy w r, 1925,

Próba szantażu poOrtycm *go
(T elefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 15 września. (G.) Z Lon­
dynu donoszą: Sprawozdawca dyplo­
matyczny „Daily Tfciegraph“ pisze, że 
niemieckie żądania w  sprawie rów no­
ści zbrojeń będą omówione podczas 
sesji Rady Ligi Narodów, albo na sa- 
me; Radzie Ligi. lub też w  di od ze za­
kulisowych rozm ów poufnych.

Rząd angielski, któremu zależy na 
niedopuszczeniu do rozbicia konferen- > 
cji rozbrojeniowej, przedłoży w dro­
dze dyplomatycznej wszystkim zain­
teresowanym państwom opracowaną 
przez siebie formułę kompromisową.

! „Daily Express“  podaje, iże posie­
dzenie Biura konferencji rozbrojenio­
wej bedzie odroczone natychmiast po 
otwarciu. Projekt ten w yszedł od 
Mac Donalda.

Berlin. 15 września. (PAT.) Prasa 
h.ugenbergowska zapowiada, że rząd 
Rzeszy w  najbliższym czasie przeszłe 
przewodniczącemu konferencji rozbro­
jeniowej Hendersonowi pismo z  zawia 
domieniein. iż Niemcy nie wezmą u- 
działu w posiedzeniu biura konferen­
cji.

Spis abonentów s.eci tele­
fonicznych w  Polsce.

Nakładem M toistcrjum P oczt i T elegra­
fów , a w  dziale nieoficjalnym , pod kierun­
kiem T ow a rzystw a  Księgarni K olejow ych  
„R uch“ , ukazało sic w ydaw n ictw o w  po­
staci peł.iegc spisu abonentów  sieci telefo­
nicznych państw ow ych  i k on cesjonow a­
nych P olsce  (poza  W arszaw ą, która ma 
spis w łasny).

Szerokie rozw in ięcie się sieci telefoni­
cznej po ca łym  kraju w y w o ły w a ło  o d -  
dawrra potrzebę w ydaw n ictw a  na tym  po­
ziomie. Spisy d otych czasow e nie staiy ani 
poci w zględem  ton n y  zew nętrznej, ar,, 
układu na poziom ie, k tóryby  odpow iadał 
szerokim  potrzebom  ogółu  abonentów . 
Spis. w ydan y obecn ie, korzysta jąc z d o ­
św iadczeń, poczyn ionych  w latach ubie­
głych, pcsu\. a spraw ę znacznie naprzód, 
dając czyteln ikow i do ręki p ierw szorzędne 
vadem ecum  w  zakresie adresów  w szelk ie­
go typu jednostek gospod arczych  w  krami.

Dla praktyki abonenta jest ten spis b e z - 
ennym instrumentem w  obrocie , p ozw a ­

lając każdemu, kto zeń będzie korzysta ł, 
haw iązać kontakt z każdym  w arsztatem  
gospodarczym  w  państwie, a nawet w  sfe­
rze bezpośredniego zasięgu ekonom iczne­
go Polski poza jej granicami. K irzystanie 
ze spisu w ybitnie ułatwia norm alizacja je­
go formatu oraz odr aw iedira szata ze ­
wnętrzna. B y zaś udogodnić abonentom , 
interesującym  się szczególn ie  pewnym  re- 
lonem sieci telefonicznej korzystanie ze 
spisu, op ró cz  ogólnego, w ydan o dziew ięć 
spisów  regionalnych oi eim uiących okręgi, 
C entralizow ane w B y c . oszczy , P^znan,u, 
G tow icach , K rakowie. L w ow ie , Lublinie, 

Lialym stokn, \Viinie i Lodzi. 2514

Kto wygrał na loterii?
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 15 w rześnia. (G.) w  7 
dniu ciągnienia V klasy Państw. Lote­
rii Klasowej padły wygrane na nastę­
pujące nuiiiery:

10.000 zł. na nr. 129840.
Po SOliO zł. na n t 778 2121 3276 

151728.
Po 3000 zł. na nr.: 24526 53636

118422 124805 139214 141943 147984.
Po 2000 zł. na nr.: 8287 55917 62512 

69463 77139 127363 129c33 145156
146963 147148 152932 155102 159765.

Po 1000 zl. na nr.: 3696 4701 5680
5952 7272 91654 95232 20447 23971
“ 5579 26864 2S083 30516 37333 48484
65998 66383 68208 73684 73966 73995
'5-5626 86305 103491 106028 106278
107260 16C072 119693 133310 147807 
15U459 151747 157800 159J97.

POPIERAJMY CELE TOWA­

RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

W krótce zapadnie decyzja
w  spraw ie z w y ż k i  cen w ęgla.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 15 września. (G). W  
związku ze zwyżką cen węgla, jaka 
wystąpiła ostatnL. w całym kraju, dy­
rektor departamentu górniczo - hutni­
czego ministerstwa przemysłu i han­
dlu p. Czesław Poeche, który w dniach 
ostatnich baw ił służbowo w . Katowi-

szawy wobec czego 
sprawa cen w'egla bedzie w tych 

dniach prŁez Rząd rozpatrzona.
Gdyby zaszła potrzeba, będą mogły 

być wzięte pod uwagę uprawmienia 
przysługujące Rządowi na podstawde

cach, otrzymał polecenie zbadania rozporządzenia w sprawie uregulcwa- 
zmian w warunkach sprzedaży węgla nia obrotu węglem, jak również rozpo-
przez k-opalnie.

Dyr. Poeche powrócił dziś do W ar-

I i i i

Von Papen wezu/anv na śledztwo.
Berlin. 15 września. (PAT.) Komisja I 

ochrony oraw  parlamentu Rzeszy | 
przyjęła wczoraj wniosek narodowych 
socjalistów, w zyv rający kanclerza P t 
pena, ministra spraw wewnętrznych 
Gayla, oraz sekretarza stanu Blancka 
do stawienia się przed specjalną komi­
sją śledcza, która zająć się ma zbada­
niem wydarzeń poprzedzających roz­
wiązanie Reichstagu.

Warszawa. 15 września, (G.) Z Ber 
lina donoszą: Na posiedzeniu komisji

obrony praw parlamentu hitlerowiec 
Obershoren zażądał wyjaśnień, czy  
większość komisji gotowa jest nakazać 
aresztowania kanclerza Papena w  ra­
zie gdyby on odmówił stawienia się.

Przewodniczący komisji Loebe odpo 
wiedział, że sprawa ta będzie się na­
dawała do dyskusji dopiero wówczas, 
gdy kanclerz odmówi przybycia 

Goering zauważył, że jeLgo zdaniem 
kanclerz nie pogwałci ustawy.

— U —

Konflikt między rządem Rzeszy a Reichstaghn.

rządzenia o zabezpieczeniu podaży ar- i 
tykulów pierwszej potrzeby.

Ilustracja nasza przedstaw ia m om ent z 
dram atycznego posiedzenia R eichsrag" 
W ld a m ’  ito ia -ego w  ław ach  izą d ow y ch

kanclerza v, Papena, którego przewodni­
czący Reichstagu hitlerowiec Goering nie 
doDuścił do głosu.

Trzydn owa r e ^ u c i a .
Nowy Jork. 15 w rześnia. (PAT.) 

Organizatorzy wczorajszego zamachu 
stanu w Santiago de Chili. który doprc 
wadził dc- obalenia prezydenta Dav;li 
niedługo cieszyli się swojem powodze 
niem.

Ruch kontrrewolucyjny zmusił prze 
wódce zamachowców Herino do ucie­
czki.

Blanche, który pełnił funkcje wice­
prezydenta poda! się do dymisji. Jego 
miejsce zajął Figaroa, były prezes są­
du najwyższego. Spodziewane są no­
we wybory.

Czy protesty Ch.n odniosą 
skutek!

Czan Czun. 15 września. (PAT.) W 
obecności Henryka Pu-I, przewodni­
czącego egzekutywry państwa man­
dżurskiego, gen. Muto, przedstawiciel 
Japonii podpisał traktat, w  którym Ja­
ponia uznaje istnienie samodzielnego 
państwa irandżursKego.

Nankin. 15 września. (PAT.) W  
związku z uznaniem przez Japonje no­
w ego państwa mandżurskiego rząd 
chiński wystąpił z  notami protestacyj- 
nemi do Londynu, Paryża, W aszyng­
tonu, Rzymu i Genewy, domagając sie 
natychmiastowej akcji.

Rząd chiński domaga się również 
od sygnatariuszy paktu 9-ciu mo­
carstw natychmiastowego zwołania 
konferencji, wreszcie do rządu japoń­
skiego, rząd chiński zwrócił się z  notą 
utrzymana w tonie bardzo enęrg:cz- 
nym.

Waszyngton. 15 września. (P A T ) 
W'edlug wiadomości z departamentu 
stanu, uznanie państwa mandżurskie­
go przez Japonię nie w yw oła żadnych 
wystąpień.

Woldemaias —  literat.
Kowno, 15 września. Woldemaras 

przybył do Kowna. Oświadczył on w 
w y wiedzie z dziennikarzami, iż pobyt 
■ego za gran cą miał na celu zawarcie 
kontraktu z firmami wydawmiczemi, 
które podjęły się opublikować dwie no 
we ks ążki, traktujące o sprawie wileń 
skiej i spraw.ę klajpedzk.ej, Na pyta­
nie, gdzie ow e dwie książki będą w y ­
dane Woiderntras nie dał odpowiedzi. 
Ponieważ b. dyktątor litewski przeby­
wał dłuższy czas w Niemczech, i we 
Francji, w noskow ać można, iż książki 
jego uitażą się w  języku niemieckim i 
irancuskim.

Z Międzynarodow. Kongresu 
górinkew.

Londyn, 15 września. (PAT.) Na dzi 
siejszem posiedzeniu kongresu między­
narodowej federacji, delegat górników 
irancuskich Vigne wystąpił z projektem 
jednoczesnego 24 godzinnego strajku 
manifestacyjnego górników wszystkich 
krajów celem zwrócenia uwagi na w y ­
suwane przez nich żądania

Londyn. 15 września Sekretarz mię­
dzynarodowej federacji górników zapo 
wiedział zgłoszenie dwóch rezolucyj, z 
których pierwsza wypowiada s:ę na 
rzecz kontroli państwowej nad kopal­
niami, druga zas domaga się szybkiej 
ratyfikacji konwencji genewskiej w 
sprawie godzin pracy.

Sekretarz federacji wszywał górni­
ków. aby przyłączyli się do między­
narodowego ruchu robotniczego na 
rzecz 40-godzinrego tygodnia pracy.

ROKOWANIA BEZ REZULTATU.
Katowice, 1 1 września. (PAT.) Ro­

kowania miedzy pracodawcami cięż­
kiego przemysłu, a pracowmikami urny 
słowemi, w związku z  żąuaniern prze 
m yslowców obniżki zarobków nie da­
ły  rezultatu. Sprawra zostanie przeku 
zana komisii arbitrażowej.
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Ciekawe wykopaiisi» pod Kosowem.'
cm. szerokości i waży 4 i pól kg., szkieletu tkwi w  ile, w  najbliższem 
mniejszy —  11 cm. długości, 8 cm. sze ' sąsiedztwie studni. 
roKOŚci i w aży pól kg. Oba zęby są Szczęka i zęby olbrzymiego zwierzę 
niezwykle dobrze zachowane, szkliwa cia znajdują się obecnie w  posiadaniu 
ich są prawie nieuszKodzone. Część , p Kazimierza Freudenberga w  Pisty- 
szczęki, w  której zęby były osadzone j niu. Czy są to szczątki mamuta, czy 
w aży 3 i trzy czwarte kg. innego zwierzęcia, zadecydują sfery

Po wydobyciu wykopaliska studnię | nauKowe, które niewątpliwie zaintere- 
ocembrowano, nie czyniąc dalszych sują się tern wykopaliskiem, 
poszukiwań. Prawdopodobnie resztka * = □ = :

. h k ą  w a r t o ś ć  m a  d la  d o l s k i
„p ro je k t trze c h " w ysu n ię ty w  S tre s e .

Kosów, 15 września. (Tet. wł.) W  po­
wiecie kosowskim na granicy Fhstyma 
i Mykietyniec dokonano ciekawego 
odkrycia.

Przy Kopaniu studni w  zagrodzie 
Iwana bratownika natrafiono w  głę­
bokości 5m. w  jasnym ile na część 
szczęki wraz z 2 zębami —  prawdopu 
dobrnę mamuta.

W iększy ząb ma 21 cm. długości, 8

„V. PAPEN UPRZĄTA RUMOWISKA 
POD BUDOWĘ MONARCHJI“.

Berlin. 15 września. (PAT.) Na -ze­
braniu związku oficerów’ niemieckich, 
poseł niemiecko -  narodowy Everling 
wygłosił przemówienie, w  którem pod 
kreślił, że celem reformy ustroju Rze­
szy musi być odbudowa monarchii. 
Bruemiiig —  ośw iadczył mówca —  do­
konał zniszczenia gmachu konstytucji 
weimarskiej, v. Papen przeprowadza 
ostateczne uprzątanie rumowiska pod 
budowę nowej Rzeszy.

1 Zapisujcie się na

t/lankćwLOPP.
____________________________
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Oni szopenowskie 
we Lw ow ie .

Lwów, 15 września. W czoraj w ie­
czorem odbyło się w sali ratuszowej 
pod przewodnictwem wiceprez. Cha- 
jesa posiedzenie konstytuujące komi­
tetu „Dni Szopenowskich11.

W  dłuższej dyokusji, w  której żabie 
rali głos rektor Weigel, radca Rybicki 
wicewojewoda Dychdalewicz, wizyta­
tor Koziara, mec. Dwernicka, sen Loe 
wenherz, dyr. Sołtys i inni, om ówio­
no program uroczystości szopeno­
wskich we Lwowie. W  skład progra­
mu wejdzie m. in. akademia w  T e­
atrze WielKim, koncerty popularne i 
pogadanki w szkołach.

Po zakończeniu dyskusji nastąpiło 
ukonstytuowanie się komitetu. W  
skład prezydium weszli: przewouni-
czący prez. Drojanowski, zastępcy 
przewodmczącego prez. Antoniewicz, 
dr. I. Dembowski i wiceprez. Chajes.

Następnie ukonstytuowały się dwie 
sekcje, które opracować mają szcze­
góły uroczystości: artystyczna z dyr. 
Sołtysem i organizacyjna z wiceprez. 
Chajesem na czele.

Sbesa, 15 września. (PAT) Delegat 
Polski na konferencję w Stresie, a za­
razem przewodniczący Stałej Komisji 
Studjów państw Europy środk. i wsch. 
dyr. dep. Min. Roln. dr. Adam Rose, 
udzielił korespondentowi RAT. w yw ia 
du na temat francusko - niemiecko- 
w’łoskiego projeKtu konwencji o  rewa­
loryzacji cen zboża.

Postulat ceł preferencyjny ch nie m o­
że dać nigdy pełnych wyników o w R , 
że zboże wschodnio - europejskie Gzie 
«lo państw wohio-handlow’ych, nie m o­
gących dać preferencyj celnych. Nowy 
I rojekt premjowania zboża idzie w  kie 
runku podniesienia cen zboża także w 
krajach eksportowych do poziomu cet 
zboża, idącego na rynki pi eferencyjno-

Berlin, 15 września. (PAT) Na Ślą­
sku nemieckim w  paw. wołowskim, 
w’ odległości ló  kim. od granicy pol­
skiej, zaieżona została z funduszów 
publicznych pierwsza kolonja żołnier­
ska. P izy  poparciu rządu Rzeszy za­
kupiono 500 m orgów ziemi, na któ­
rych mają. być osiedleni byli niemiec­
cy żołnierze frentewi.

Pow stało już !ć takich osiedli. Osie 
dla te pozostają pod kontrolą śląskie­
go Tow arzystwa ziemskiego.

celne. Projekt ten, niewątpliwie ceiiny, 
jest z naszego punktu widzenia ważny 
o tyle, ze nie wyklucza on, jak pro­
jekty dawniejsze, Polski i dowiódł, ze 
Polskj nio można wykluczać z żadnej 
kombinacji preferencyjnej w Furopie 
środkowej.

O ile projekt uda się rozszerzyć na 
żyto, wartość jego praktyczna d!a nas 
znacznie wzrośnie. O ale projekt doj­
dzie do skutku 

stworzony będzie międzynarodo­
wy fundusz premjowania dla walki 
z kryzysem wschodnio-europejskim 

to będzie to piękny przykład między­
narodowej współpracy —  czy  jednak 
dojdzie do skutku, tego przewidzieć 
nie można.

NOWA ARMJY SPORTOW O- 
WOJSKOW A.

Benin, 15 września. (PAT) Rozwa­
żany oddawna przez Groenera plan 
zjednoczenia związków sportowych i 
związków przysposób euia wojskow e­
go młodzieży, siai s'ę zrealizowany 
wydanym 14 bm. dekretem prezydenta 
R zeszy ustanawiającego kuratorem 
nad wszystk.em; zw.ązkarni ministra 
spraw' wewnętrznych R zeszy a w ice­
przewodniczącym gen. ,v. Stucipnagia.

Nie zamach lecz mistyfikacja.
Kielce, 15 września. (PaT) śledz­

two w sprawne tajemniczego zamachu 
na pociąg osobow y między stacjam! 
Jastrząb i Szydłow iec, udaremnionego 
przez torow ego Dawidowicza ustal io, 
że ma się tu do czynienia z mistyfika­
cją.

Dawidowicz, który niedawno prze­
niesiony został na ooecne stanowisko 
za karę, pragnąc zasłużyć sobie na le­
pszą opinję u przełożonych, symulo­
wał zamach. Po rozkręceniu szyn, 
związał sobie nogi, następnie w łożył 
sobie w  usta Knebel, a następnie sam 
skrępował sobie ręce i położył się nńę- 
dzy szynami a petardą.

U L IC E  IM IEN IA P O R . Ż W IR K I.

Warszawa, 15 września, (PAT) Ma­
gistrat m, W arszawy uenwalił wystą­
pić z wnioskiem o nadanie jednej z  li­
lie m.asta nazwy ul. Żwirki j Wigury.

Główna kwatera Harcerstwa zarzą­
dziła okrycie kirem krzyżów  harcer­
skich w  dniu pogrzebu śp. por. Żwirki.

Sosnowiec. 14 września. (PAT.) Dziś 
odbyła się w  Dąbrowie Górniczej uro­
czystość mianowania now’ow ybudow a- 
"ego  placu i skweru imieniem por. 
Żwirki.

PAMIĘTAJMY O CŁLACii I ZADA- 
NIACH TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

„Polska warta jest 
obe rze nia ".

Nowy Jork, 15 września. (PAT) 
Członek Kongresu Samuel DicKstein, 
który wczoraj powrócił z podróży po 
Europie, gdzie jako prezes konrsji 
spr. emigr. badał stosunki, a m. Inn. 
w konsulacie Stanów Zjedn. w  W ar­
szawie, ośw iadczył w wywiadzie, u- 
dzielonym przedstawicielowi PAT. w 
N. Jorku, że egzamin emigrantów w 
tym konsulacie uważa za zbyt ostry. 
Konsul jest przyjaźnie do Polski uspo­
sobiony.

Dsckstein zaznaczył dalej, że depre­
sję znać w  Polsce, tak jak we w szy­
stkich krajach Euiopy, ale nie wię­
kszą. Nie sądzi on, aby bieda wśród 
Żydów  była większa, niż wśród Pola­
ków. Nigdzie nie widział antaguiiiz- 
m ów rasowych ani różnicy w  postę­
powaniu władz. Z Polski wyniósł jak 
najlepsze wrażenia.

Krytykował tylko ostrość egzekucji 
zaległych podatków, oraz szorstkość 
urzędników celnych na granicy, co  za­
obserwował. chociaż tego nic doznał.

Podziw !a oracę, wytrwałość i purzą 
dek w Polsce, a najmilej uderzył go 
brak ograniczeń dewizowych, co w y- 
różnia Polskę z pośrod jimycli krajów 
Europy. W  Polsce może Amerykanin 
dostać tyle dolarów, ile chce. Powinno 
to, zdaniem Dicksteina, zachęcić Ame­
rykanów, którym takie utrudnienia o- 
brzydzają podróż po innych krajach. 
Polska pod wielu względami warta 
jest obejrzenia, niestety nie znać je­
dnak wcale polskiej propagandy tu n - 
zmu.

No cn e  d y ż u r y  a p t e k .
Od niedzieli l l - g o  do sob oty  17-go 

w rześn ia  b. r. mają nocny dyżur nastę­
pujące apteki 1) A. A schkenazego. Ż ó ł­
kiew ska 4, 2) K. Angensterna, Krasickich 
20, 3) F. Ba.rszaka, Ł yczaicow ska 155, 4 ) 
M. B eizera, L eg jon ów  23, 5) A . Braun-
Steńia, L w ó w — zniesienie. 6) F . D ew eche- 
go, S łow a ck iego  12, .') W . D obrzańskiego, 
Akadem icka 3. 8) K. Duehla. Piłsudskiego 
14, 9) A. Rkrbacha, Ł y cza k ow sk a  3. 10)
O. H ellm ina, Kopernika 23, I I )  K. Kaieta- 
nnw icza, S łoneczna 1, 12) Fr. K rzyżanow ­
skiego. Na Bajkach 23, 13) J. Kwartnera, 
Zam arstynow ska 54, 14; M Krynickiego 
Leona oap ieh y  77. M . Ł azow skiego, 
G ródeoka 81. »6) H Mecuiy, KróL Jadw i­
gi 31, 17) M O berlaendej a, Pkskarska 45,
18) -Sarkisn-wicza ZybUłccwicza 14,
19) L. S ljd o w sk ie g o , Halicki 3, 20) S.
SienziŁ ul. Mariacki 3.

f m ilja r d  zam iast 11 m i l i a r d ó wZ kroniki wypadków.
DŁUTEM PRZEBIŁ PRZECIWNIKA.J* A

W czoraj podczas młócenia zboża u 
Izraela Schlossera w Kozielnikach po­
wstała kłótnia między robotnikami. 
W ówczas Michał Lachter z Pasiek 
Zubrzyckich przebił trzymanem w  rę 
ku dłutem swego sąsiada Edwarda 
Przytulskiego. Ciężko rannego prze­
wieziono do Lwowa do szpitala.

CZŁOWIEK POD AUTEM.
W czoraj po południu Franciszek 

Limbach z Drohobycza jadąc włas- 
nem autem LW . 8391 najechał na ul. 
Kopernika ua Jana Styrana i poranił 
go ciężko.

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
EKSPEDJENTKI.

W czoraj wieczorem na ul. Gródec­
kiej 19-letnia ekspedjentka Eugenia 
Osadowska (Piastów 7) wpadła pod 
przejeżdżający tramwaj ,)dwojkę“ . W  
stanie niezwykle groźnym przewiezio 
no ia do szpitala

Wiedeń, 15 września. (PAT) „Neues 
Wir. Abendblatt11 donosi z N. Jorku, że 
rzeczoznawcy finansowi europejscy 
opracowują propozycję pod adresem 
Ameryki, która przewiduje zapłacenie 
Stanom Zjednoczonym miljarda dola­
rów zamiast 11 mhjardów, które pań­
stwa Europy winne są Ameryce.

Przedstawiciel rzeczoznawców an- 
gioiskich, prez. Banku Anglji Monta- 
gue Norman, przedstawił już plan ten 
bankom amerykańskim i poinformo­
wał o nim także rząd waszyngtoński.

TURNIEJ ZAPAŚNICZY W CYRKU 
SDORl OWYM.

Lwów, 15 września.
Walka 01ivejry z Sztekkerem rmala 

przebieg niezwykle ciekawy, w  28 
min. Sztekker pomagając sobie kola­
nem rzucił przeciwnika na łopatki. Sę 

! dziewie zwycięstwa tego nie uznali. 
^ W  38 min. G!iveira założył Sztekkero

Suma miljarda doi. ma być uzyska­
na drogą pożyczki międzynarodowej, 
emitowanej na 4‘5 proc. W  ten sposób 
dług międzykoalicyjny byłby skomer­
cjalizowany. Zapłata opiera się na 
umowach lozańskich i zawiera ten 
sam stosunek między długami a spła­
ta końcową, mianowicie 100:10 Euro­
pa zdecydowana jest, jak zapewniają 
w N. Jorku nie płacić nic ponad mil­
iard dolarów.

f wi nelson. Po kiiku minutach Sztekker ; 
• dał znak iż poddaje się. W aluszcwski 

nie rozegrał waUi z Koleffem a Ka- 
wan pokenai Prohaskę, Krauser Tiber 
monta, Garkowtenko Dozego.

POPIERAJMY CELE TOWA­
RZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ.

= □ =

H i n d e n b u r g  r o z s t r z y g n ą ł .
Berlin. 15 września. (PAT) Na list 

Goeringa odpowiedział 14 bm. prez. Hin 
denburg psm em , w  którem oświadcza 
że uchwały przyjęte przez parlament 
Rzeszy po w eczen iu  dekretu rozwią­
zującego, uważa za sprzeczne z kon­
stytucją i bezprzedmiotowe i że w o­
bec tego nie zam.eiza wyciągać z nich 
kcnsekwencyj.

Temsamem czynniki miarodajne za

I tnykają polemikę w sprawie konfliktu 
między prezydium Reichstagu a rzą­
dem Papena. W  praktyce oznacza to 
utrzymanie dekretów’ gospodarczo- 
finansowych, j pozostanie u steru rzą­
du Papena.

P o  południu zebrała się komisja 
ochrony praw parlamentu W idocz­
ne są starania do zl kw idowania kon­
fliktu.

Niemieckie kolonie żołnierskie
w z d łu ż  granicy polskiej.
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niskiego kodeksu karnego
iii.

Układ treści polskiego kodeksu kar­
nego zasadniczo różni s:ę od austrjac- 
kiego. W  tym ostatnim część 1-sza 
'taktowała o  zbrodniach, których w y ­
licza 39 rodzajów, część 2-ga o  w y­
stępkach i przekroczeniach. Charakte­
rystyczne dla kndeiesu austriackiego 
jest pojęcie gwaftu publicznego, pod 
które podciąga się 13 rodzajów zbro­
dni: akty gwałtu przeciw władzom i 
urzęaom, najście na obcą nierucho­
mość, złośliwe uszkodzenie cudzej wła 
snosoi, złośhwe działanie lub z a j e ­
chanie wśród okoliczności szczególnie 
niebezpiecznych, uszkodzenie telegra­
fów państwowych, porwanie człowie­
ka, ograniczenie wolności, wymusze­
nie, niebezpieczne pogróżki i i. Współ 
ny mianownik tych przestępstw jest 
bardzo wątły i nieistotny.

Polski ko-aeks karny zawiera tylko 
zbladnie i występki. W ykroczenia ą 
objęte osobną ustawą i należą do 
kompetencji władz administracyjnych.

Kryterjum odróżniające zbrodnie od 
występków jest czysto formalne, roz­
strzyga fu nranow;cie w ysokość kary 
zasadniczej, jaką zagrożone jest dane 
p r z e s t ę p c o . Przestępstwo, zagrożo­
ne karą więzienia do lat 5 karą are­
sztu, ’ ub grzywny ponad 3 tysięcy zł., 
jest występkiem: zagrożone więzie­
niem pow yżej 5 lat, lub śmiercią 
stanowi zbrodnię.

Ogół przestępstw podzielono na 25 
grup: z b r o d n ie  stanu, przestępstwa
Przeciw glosowaniu, p.rzec;w  wym ia­
rowi sprawiedliwości, przeciw uczu­
ciom religijnym, przeciw dokumentom, 
przeciw małżeństwu, przeciw życiu 
i zdrowiu, nrzeciw wolności, przeciw 
nr emu, zniewagi, naruszenie tajemni­
cy  i  td . W  miejsce więc wyliczenia 
kazuistycznego, tak znamiennego dla 
kodeksu karnego austriackiego, mamy 
pudzial systematyczny.

Charakterystycznym tego przykła­
dem jest grupa przestępstw, zatytuło­
wana: „Sprowadzenie niebezpieczeń­
stwa powszechnego11, not um polskie­
go kodeksu. Rozdziałem tym  objęto 
szereg przestępstw, których wspólnem 
znamieniem jest wywołanie nieoezp e 
92®ństwa pov szechnego, a w ięc: po- 
ffcfu, zawalenia się radowi i, katastro­
wi w  komunikacji {też powietrznej), 

UzV<*e materjałów wybuchowych , u- 
szkodzenie urządzeń użyteczności pu- 
blicznej, rozszerzanie zarazy ludzkiej, 
zwierzęcej czy  roślinnej, przechow y­
wanie zapasu broni, amunicji, materią 
°w  Wy b u cli o w y cl i i td. Tu należą też 

Dl Ugotowania do popełnienia jednego 
z Proestępstw przeciw bezpieczeństwu, 
a . Eakże spiski, majace na celu popeł- 
nienie tego rodzaju przestępstwa.

Gdybyśmy dla powyższej grupy 
pr.Zcst?Pstw, objętej ledwie 8 artykuła 
mi iart. 215—222), chcieli poszukać 
P oowieinika w  kodeksie austriackim, 
J.rz£^ b y  na to przewertowmć pół ko- 

WSu z ustawami dodatkowenii, że w y  
JPnęnitny ex improv,so: §§ 85, 87

’ aU Publiczny przez złośliwe uszko 
zenie cudzej własności, oraz przez 
ziałanie lub zaniechanie wśród oko­

liczności szczególnie niebezpiecznych), 
156— 170 (podpalenie), ustawa dyna 

initowa, różne ustawy o  zarazach itd., 
- lęm, że wszystko to razem jest zna 
" Te ciaśniejsze ,i uboższe W ujęciu,
mzt owych 8 artykułów.

Naczelną grupę przestępstw w pol- 
, i m kodeksie stanowią przestępstwa, 

-ateroware przeciw Państwu. Prze- 
 ̂ ępstwa tc, najcięższe 1 najnicbezDic- 

Piejsze, bo goelzące w  najwyższe i 
k-mniejsze dobro całego narodu, są 

}. ne najsurowiej. Zdrada stanu, zde-
u J3Waila krótko i w ęzłowato: „kto
PodG*. ^ zP k w ić Państwo Polskie nic- 
ego S°  bytu’ lub oderw ać część 

„  °  S2aiu..„ kto usiiuje zmienić P 'ze
jest Uatri&i Państwa Polskiego" —  
P iz y /^ SroŻ!Qna uajcięższeini karami, 
■wabia T l  niema tu konstrukcji ttsiło- 
i«ż V  . . .  Samo usiłowanie stano wt 
a Wj s?Sc istotną definicji przestępstwa, 
Brak JeSl u°konaniem przestępstwa. 
kornenT Z 0'* 2brodni —  iak zaznaczają 

w  Q ‘ 2iSŁ —  kcytftiM ii^K eniacy-

lub środków nielegalnych, znanych do- 
lychczasowemu ustawodawstwu; kry­
terjum przemocy zatrzymano tylko w  
par. 2 tego artykułu (zmiana ustroju). 
Podkreślić tu należy karygodność 
czynności przygotowaw czycn, spisku 
celem popełnienia przestępstwa, poro­
zumiewania się w  tymże celu z agen­
tem obcego państwa, lub gromadzenia 
środków walki orężnej.

Zorodnią stanu jest nietylko zamach 
na Państwo, ale i na jego najwyższe 
organy, a w ięc na Prezydenta Rze­
czypospolitej, Rząd, ciała ustawodaw­

c z e  i sądy.
Ochrona osoby Prezydenta Fzplbej 

nie wyczerpuje się na artykułacn zbro­
dni stanu (targnięcie się na życie, lub 
zdrowie Prezydenta, usiłowanie w y ­
warcia na Jego czynności wpływ u 
przemocą, lub groźbą) —  zagrożonych 
więzieniem pow yżej 10 lat, doży w o- 
tniem lub śmiercią. Kto dopuszcza s.ę 
czynnej napaści na osobę Prezydenta 
htzputej ulega karze więzienia do W

lat, kto uwłacza Jego czci lub powa­
dze —  karze więzienia do lat 5. Ostre, 
sankcje warują nietykalność, swobodę 
działania i powagę sejmu, senatu i in­
nych zrzeszeń prawa publicznego, o- 
sób piastujących mandat publiczny, 
władz, urzędu i wojska, urzędnika w 
służbie i przedstawiciela dyplomaty­
cznego obcego państwa.

Daleko idąca ochrona Państwa i je­
go organów odpowiada nowoczesnym 
Tendencjom ustawodawczym  —  dość 
wspomnieć, że niektóre państwa, jak 
W łochy, Bułgaria, wydały specjalne 
ustaw?' o  ochronie państwa.

Ciekawe przepisy znajdujemy w  roz­
dziale pt. „Przestępstwa przeciw inte­
resom zewnętrznym Państwa i stosun­
kom międzynarodowym ": 

kto wchodzi w porozumienie z  agen­
tem obcego państwa lub międzynaro­
dowej organizacji, celem wywołania 
wrogich działań przeciw. Państwu (nie­
koniecznie wojennych!), 

kto w  celu osłabtonia ducha obron-

W  o d p o w ie d zi na napaść „K u rie ra  Lw ow $kieao“
Turgieltnicy obcego kapitału z „Kur­

iera Lw ow skiego" uznali za stosowne 
zaatakować jednego z najpoważniej­
szych społecznych działaczy Zagłębia 
Naftowego, posła dr. Bronisława W oj­
ciechowskiego. Nie przynosi mu to uj­
my. Pracując na niwie publicznej, trze­
ba zawsze liczyć się z napotkaniem 
swego nazwiska na łamach organu, 
hołdującego korfantowej ideologji.

Na takie nędzne a uszczypliwe zło­
śliwości natury czysto osobistej nie od­
powiada się, wzrusza się tylko ra­
mionami.

Jeden szczegół tylko należy spro­
stować, nie gwoli uświadomienia re- j 
daktorów „Kuriera Lwowskiego11, któ­
rzy doskonale wiedzą o  co im chodzi 
i czyjem  sa narzędziem (pecunia non 
olet!), ale dla powiadomienia ludzi do­

l i 1
brej woli, ck> rąk których wymieniony 
numer „Kuoera Lw ow skiego" mógłby 
przypadkiem trafić.

Otóż od dr. Bronisława W ojciechów 
skiego otrzymujemy następujące pi­
smo :

W ob^c insynuacji „Kurjera L w ow ­
skiego" stwieidzam, że od wielu lat 
jestem członkiem zarządu „Gazoliny" 
i od dwu nresiecy dyrektorem ..Banku 
Naftowego". Biorę jedną płacę w  „Ga- 
zolinie", natomiast w „Banku Nafto­
w ym " żadnej płacy w jakieikolwiek- 
bądź postaci nie pcbieram.

Panów z „Kurjera Lwowskiego" pię­
tnuję w obec całego społeczeństwa ja­
ko pospolitych oszczerców .

Dr. Bronisław Wojciechowski, 
członek Zarządu „Gazoliny" 
j dyrektor „Banku Naftowego".

Kolonie lelnie Związku Obrony
Kresów Zachodnich w  r. 1932.

Tegoroczna akcja kolonijna O bw o­
du Lw ow skiego Związku Obrony Kre­
sów  Zachodnich została już zakoń­
czona. Dnia 9 września b .r . opuściły 
w oj e wódzirwa p ołudnio wo-wschodnie 
ostratnie partie dzieci z Niemiec, Gdań­
ską i Śląska. , !

Znaczenie tej pracy jest bardzc do­
niosłe. Dzieci z  Niemiec przyjeżdżają­
ce ną kolonie w  przeważającej ilości 
w ypadków  pierwszy raz widza swą 
Ojczyznę, pierw szy raz w okół słyszą 
m owę ipolską i m ową tą, a nie inną, 
moigą się z kążdym norozumieć. Dzie­
ci te w łasnemi oczyma, a nie z ksią­
żek lub opowiadań rodziców, poznają 
Polskę, dowiadują się o Jej pięknie 1 
bogactwie. W p ły w  przeto kalanij let­
nich na dusze itych dzieci, na ach samo 
poczucie narodowe, na wzmożenie 
odporności przeciw zakusom germani 
zacy.jnym —  jest olbrzymi.

Dzieci z Krosów Zachodnich, choć 
mieszkają w  granicach Rzplitej, wyma 
gają rówmeż jeszcze opieki społeczeń 
stwa polskiego. W iem y aż nazbyt do­
brze. że walka o polskość naszego Gór 
nego Śląska nie jest jeszcze ukończo­
na. Rzesza niemiecka przez fabrykan­
tów górnośląskich, p izez różne iawne 
i fajne organizacje —  stara się utrzy­
mać charakter niemiecki Górnego Ślą­
ska. W ywiera się odpowiedni nacisk 
na robo/troków, zmusza się nieraz pod 
groźbą utraty pracy do posyłania dzfe 
ci do szkól niemieckich. Akcja ta jed­
nak dzięki -uświadomieniu narodowe­
mu w  znacznej większości naszych 
rodaków, dzięki wytężonej pracy in- 
styiucyj i organizacyj polskich w pier 

-SSgym cczędzie Związku Obrony,Kroc..

sów  Zachodnich —  jest coraz bardziej 
paraliżowana i  jak świadczą w ybory 
do Sejmu j  Rad gminnych oraz zapis?' 
dc szkół, oblicze Górnego Śląska sta­
je  się coraz bardziej polskie. Jedną z 
dziedzin pracy w  tym kierunku jest 
aKcja kotlonij letnich dla dz;eci pol­
skich z  Górnego Śląska. Poza wspom 
nianym czynnikiem narodowym jest 
jeszcze w  tej akcji czynnik społeczny. 
Bezrobocie na Śląsku wskutek z jed- 

| nej strony wielkiego uprzemysłowie­
nia tej dzielnicy, z drugiej zaś pamiją- 

1 cego kryzysu —  test większe i groź- 
nsejsze aniżeli gdzmkolwiek indziej w  
naszym kraju. Obowiązkiem przeto ca 
łego narodu jest danie -pomocy na­
szym -rodakom na Śląsku.

Społeczeństwo polskie na kresach 
wschodnich w zrozumieniu idei, jaka 
przyświeca Związkowi Obrony Kre­
sów Zachodnich w  jego akcji kolonij­
nej (pośpieszyła mu z ofiarna pomocą 
w  tej pracy mimo ciężkich warunków, 
w  jakich się również samo znajduje i 
mimo konieczności wysjTama na kolo­
nie własnych dzieci.

O pom ocy tej świadcza następujące 
dane:

Na terenie działania Obwodu Lw ów 
skiego Związku Obrony Kresów Za­
chodnich t. j. w województwach Iwo w 
skiem, sfanislawowskiem i tamopol- 
skiem przebywało w  ciągu lipca i 
sierpnia b. r. na 39 koloniach 587 dzie­
ci. Z  tej liczby 306 dzieci przypada na 
w ojewództw o lwowskie (23 kolonie), 
176 dzieci na wojewrództwo stanisła­
wowskie (11) kolonii i 105 dzieci na 
w ojew ództw o tarnopolskie (5 kolonij).

nego w  okresie w ojny lab grożącej 
w ojny rozpowszechnia wiadomości 
(choćby prawTdziwe!) mogące ducha 
osłabić,

kto, będąc obywatelem pilskim, roz­
powszechnia zagranicą wiadomości me 
prawdziwe, celem szkodzenia intere­
som Państwa Polskiego,
. dostawca wojskowy, dostarczający 
rzeczy -niezdatnych do użytku, lub nie 
wykonywmjący w czasie wojny umó­
wionej dostawy —

oto charakterystyczne — i jakże ak­
tualne nieraz —  zakazy po'skiego ko­
deksu. Najeharakierystyczniejszy i je­
dyny w  kodeksach św.iata jest przep:s 
artykułu 113: „Kto publicznie nawołu­
je do wojny zaczepnej..." Przepis ten 
wentylowany na międzynarodowych 
konferencjach praw7a karnego w  W ar­
szawie (1927), Brukseli (1930) i Pary­
żu (1931), świadczy najlepiej o  duchu 
pokojowym  i tendencjach prawdziwe­
go rozbrojenia moralnego, ożyw  ają- 
cycb Państwo Polskie

W  dziale „Przestępstw przeciw po­
rządkową publicznemu" zakazuje usta­
w odaw ca nakłaniania do .popełnienia 
przestępstwa, do nieposłuszeństwa 
władzom, udziału w  zbiegownsku. w 
tajnym związku. Tu należy w  pierw­
szym rzędzie lżenie Narodu lub Pań- 
stwrn Polskiego, oraz zniewaga godeł 
państwow ych. tu należy też tozpow - 
szechmanie fałszywych wnesci, celem 
oddziaływania na obieg lub cenę arty­
kułów giełdo wych, lub przedmiotów 
pierw/szej potrzeby.

Niedbały pater lam pas powinien za­
znajomić się z .przestępstwami prze­
ciw opiece i nadzorowi". Kilkuletnie­
mu więzłemu podlega,

1) kto porzuca dziecko roniżej 13 
lat. lub osobę, zostającą pod op !eką z 
powodu nienormalności lub nieprzy­
tomności,

2) kto uchyla się od łożenia na utrzy 
manie osoby najbliższej (np. żony), do­
prowadzając ją do nędzy lub do Ko­
nieczności korzystania ze wsparcia.

3) kto uchyla się od ciążącego na 
nhn obowiązku przedsiębrania starań, 
koniecznych do utrzymania życia lub 
zdrowia jakiejś osoby (np. wezwania 
lekarza), sprowadzając prze2 to nie­
bezpieczeństwo jej śmierci.

Podlega w-ięz;eniu. kto uprowadza 
osobę nieletnią niżej 17 lat, lub nie­
przytomną. wbrew  woli opieki.

Natomiast ustawodawcą przestał się 
martwić kłopotami męża, gdy zona 
dobrowolnie dała się uprowadzić (zbro 
dnia gwałtu publicznego przez upro­
wadzenie, par. 96 kod. austr.). Usta­
w odaw cy nie interesuje też zdrada mał 
żeńska; przestępstwo cudzołóstwa jest 
obce nowemu kodeksowi karnemu; po­
zostawiono tę sprawę sądom cyw il­
nym. i

Znikło z nowego kodeksu pojęcie 
sodomij. ratione generis; sodomia ra- 
tione sexns (homoseksualizm) iest ka­
ralna tylko u tedy. gdy ktoś ofiaruje 
się osobie tej samej płci z chęci zysku.

W  ogólności przestępstwem nie są— 
jak zaznacza w komentarzu do kode­
ksu prof. Makarewicz —  czynności nie 
rządne same przez się; stają się niemi 
dopiero przez dodanie pewnej kwalifi­
kacji, która jest: brak woli strony dru­
giej, chęć zysku, stosunek z krewnymi 
lub publ czne wykonywanie aktu.

Zbrodnią tedy jest obcowanie z oso­
ba niżej 15 lat- albo niepoczytalną zu­
pełnie lub częściowo. Ustawa ściga 
nadużycie stosunku zależności, lub w y ­
zyskanie krytycznego położenia dru­
giej osoby dla celów nierządu, wszel­
kie formy szukan a lub czerpania zy­
sku z cudzego nierządu, obcowanie z 
krewnymi w  Iinji prostej, lub rodzeń­
stwem, handel żywym  towarem, nie­
rząd, popełniony pubr cznie lub w obec 
nieletmego niżej lat 15, rozpowszech­
n ia n i wydawnictw pornograficznych.

Przedmiotem przestępstw nierząd­
nych nie musi być osoba płci żeńskiej; 
ustawodawca polski obejmuje ochroną’ 
osoby obu płci, różniąc się na tym 
punkcie istotnie od _ kodeksu austrja- 
ć k jm  • S-ar |Cuo-
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Piątek
Kornela i Cyprjana

Jutro: św. Franciszka

Wschód słońca 5*10 
Zachód słońca 17*52

TEATR W IELKI/
Piątek 16 w rześn ia godz. 7.30 „T ak  się 

zd obyw a  kobiety*1.
Sobota  17 w rześn ia godz. 7.30 „TaK się 

z lobyw a  K obiety".
N iedziela 18 wereśma goaz. 7.30 „T ak  się 

zd obyw a  k o b ie ty '.
Poniedziałek 19 w rześnia god z. 7.30 „ la K  

się zd ob y w a  k ob iety ". (Przedstaw ienie za­
kupione.)

W toreK 20 w rześn ia godz. 7.30 „T ak  się 
zd obyw a  kob iety".

Środa 21 w rześnia godz. 7.30 „T ak  się 
zd o b j wa kob iety".

C zw artek 22 w rześnia godz. 7.30 „T ak się 
zdobywa kobiety".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Piątek 16 b. m. —  przedstaw ienie za ­

w ieszone.
SoDota 17 ^ 'ześn ia  godz. 7.30 „D ziw ni 

koch ankow ie" (M istigri).
Niedziela 18 września godz. 7.30 „D ziw ni 

koch aniiow ie" (M istigri).
Poniedziałek 19 w rześnia g. 7.30 W ystęp  

L oay Halamy.
W iórek  20 w rześn ia godz. 7.30 „D ziw ni 

kochankow ie" (M istigri).
Środa 21 w z e ś n ia  godz. 7.30 „Dziwni 

koch ankow ie" (M istigri).
C zw artek  22 a rześn a goaz. 7.30 „D ziw ni 

kochankow ie*1 (M istigri).

COLOSSEUM: „Manon Lescaut"
oraz Rewjetka p. t. „300 żon".
KINOTEATRY.

APOLLO. „Księżna Łowicka" oraz 
„Lot por. Żwirki".

ATLANTIC (dawniej „L ew ") — sa- 
a w rekonstrukcii. j

CASINO: „Laurel i Hardy w Legii 
cudzoziemskiej".

CHIMERA: „X  27", Marlena Die- 
trich.

GRAŻYNA: „M arokko‘*.
KOPERNIK: iehenna kobiet"
MYRYSIENKA: ..Gehenna kobiet".
MIRAŻ: „Miłostki wiedeńskiego gar 

nzonu".
rv l)A Z A : „MTostki Ks ęcia Pana".

PAŁACE: Maurice* Chevalier i Ja-
netta Mac Donald „Godzina z Tobą".

PAN: „Laurel ł Hardy" oraz „Ml- 
h ść wśród lodu".

PASYŻ: .Latama pomyłka".
- PROMIEŃ: j Moje słoneczko".
RAJ: „Król Paryża", Iwan Petro- 

wicz i HeUna L ;puwska.
STYLOW Y „Z  rozkazu księżniczki"

O ficerow ie  1 p. loJn. niosą na barkach 
trumnę ze  zw łokam i śp. por. Żw irki (na 
p ra w o ); trumnę śp. inż. W igury  aźw igaja

koledzy jego z sekcji lotniczej Politechniki 
warszawskiej (na lewo).

ŚW IT: „Dziesięciu z Pawiaka". 
LCIŁCHa : „Szary dom" oraz ko­

media.
= □ =

—  Z T ow arzystw a  P rzy jació ł SztuK 
Pięknych w e  I w c w ie .  (P a łac Sztuki na pi. 
T a rg -w  W sch od a ch .) W ystaw a zb iorow a 
Edwarda W ittiga. znakon. tego tw órcy  na 
polu rzeźby  monumentalnej, urządzona w  
Pałacu  Sztuki na pi. T . W ., spotkała się 
w  Kulturalnych sferacli naszego miasta z 
niekłamanym podziw em  jako najświetniej­
sze niewątpliw ie zjaw isko w  lw ow skiem  
ży ciu  artystycznem  ostatnich kilku lat. —  
R ów nie gtdną zw iedzenia k s l w ystaw a 
„N ow ej Genc-r 1 u "  ogólnopolsk iego zrz e ­
szenia artystów  plastyków , zajm ująca bo­
czne sale w  P a .icu  Sztuki; daje nam b o - 
w ició  znakomiW przekrój tw órczości m ło­
dych no skich m alarz1 hołd uąevvh kierun­
kom  m cderiiŁ tyc . 1 ytn. —  W y s ta w i W it- 
tiga I ..Nowej Generacji**, w o b e c  bliskiego 
już terminu otw arcia  „K ontraktów  Jesien­
n y ch ", zostaje n ieodw ołalnie zamknięta w  
poniedziałek 19 b. m. W ystaw a  otw artą 
jest codziennie od  godz. ltk— JS, D ojazd 
tram wajami nr. 11.

— □  —
—  „D ziw ni kochankow ie" (M istigri) —  

premiera w  Teatrze R ozm aituści. Dzisiejsze 
przedstaw ien ie w  Teatrze R ozm aitości z 
pow odu  próby generalnej z jutrzejszej pre­
m iery zaw ieszone. Jutro w ch odzi na aiisz 
b łyskotliw a kom edja czo ło w e g o  kom edio­
pisarza francuskiego M aroe 'ego A charda 
p. t. „D ziw ni kochankowie'* (M istigri). Sztu 
ka ta. w  której autor w  sposób dow cipny 
ukazuje nam blaski i cienie m iłości dw oiga 
n iedobranych kochanków , ukaże się na sce 
nie R ozm aitości w  pieczołow ite j reżyserj. 
p. S trachock iego i opraw ie dekoracyjnej 
Otta R exa. P a ię  kochanków  graj,4 P- Irena 
E ichlerów na, którą L w ó w  będzie  miał m o­

żność poznać w  jednej z  fej najlepszych 
ról, oraz p. Lucjan Krzemieński.

—  Jedyny w ystęp  Lody naiam a w T e ­
atrze R ozm aitości. Loda Halama jedna z 
najbardziej utalentow anych i popularnych 
tancerek w  P olsce , w ystąpi u nas w  po­
niedziałek 19 b .m. o godz. 8 w iecz . w  T e ­
atrze R ozm aitości. Św ietna artystka w y ­
kona propagandow y repertuar. orzy go - 
towa.ny dla teatru „M ontparnasse" w  Pa­
ry tu. Niemniej interesującym  Będzie w y ­
stęp znakom itych artystów  teatru „M orsk ie 
O k o* , a to uroczej V ery B obrow sk iej i k o ­
mika Jerzego tćelma.

;
Polskie T ow . T ilołogiczne, K oło Lw ow ­

skie. Posiedzenie naukowe odbędzie się w  
piątek 16 o. m. o  godz. 18 ,v sali IV' na 1 
piętrze w  U niw erytecie, ifl M arszałkow ska j
1. i. P orząd ek : 1) Pro-f. Dr. Jakób W iller : 
Stosunek w rażeń w zrok ow y ch  i słucho­
w ych  w literaturach k lasycznych  i n ow o­
żytnych. 2) Komunikaty naukowe.

—  Zarzad Główny1 T ow arzystw a  Badania ' 
Histerii Obr ny L w ow a  i W ojew ód ztw  
PoIwlułCwo.yYsciiodfiiCl] kom unikuje,^iż w  
listopadzie b. r. opuści prasę I-srzy tom I 
m ateriałów  do dziejów  listopadow ej ob ro ­
ny L w ow a  w  r. 1918, w ydan y  przez Korni- j 
sje Naukową T ow arzystw a . '

Będzie O11 zaw ierać relacje organ izato- : 
rów , d ow ód ców , oraz w ybitniejszych  ucze- j 
stników tej obron y . R elacje te przedsta- ! 
w iają materjał ź ró d ło w y  pierw szorzędnej 
w agi, wskutek czeg o  przyczyn ią  się zna­
cznie do w yśw ietlen ia  genezy oraz prze­
biegu obron y  L w ow a.

Bena dzieła o ob jętości przeszło 450 
stron druku w yniesie z przesyłką p oczto - j 
w ą 12 zł., zaś Ha zam aw iających  w  przed­
płacie 10 zł. Zam ów ienia należy sk ierow y- | 
w a ć pod adresem : Adm inistracja W y d a w ­
nictw  T ow a rzy stw a  Badania Historii O bro

Teraz, kiedy ma się już pod koniec 
ciepłej iporae, można sprawiedliwie 
przyznać, że tegoroczne lato udało 
nam się w  całej pełni. Dawno nie zda­
rzyło nam się przeżyć tylu dni roz­
kosznej pogody, tylu przecudnych ran­
ków, ryłu upalnych poiudni, ryłu cie­
płych nory, jak w  bieżącymi, skądinąd 
ciężkim i przykrym roku. Przyroda, 
zda się, cnce biednej ludzkości wyna­
grodzić bóle. zadane przez jej przeciw 
niczkę, cywilizację.

Wrzesień, przynajmniej w  pierwszej 
swej połowie, nie sprzeniewierzył się 
dobrej opinii, jaką o  tegoroczne,1' pogo 
dzie wyrobili jego poprzednicy. Nie 
stać go wprawdzie na spóźnione zapa­
ły  d trzyma się w  chłodnej rezerwie, 
jak na pierwszy miesiąc jesienny przy 
stało, ale ma dość uśmiechów i powa­
bów, by godnie rozpocząć piękną, pol­
ską jesień. (O by go tylko te komple­
menty nie zepsuły!)

ny Lwowa, Lwów D, O. K. VI., należytość 
zas pieniężną przez P. K. O. konto czeko­
we Nr. 143.870.

= □ =
— P. wojewoda Rozniecki wobec 

ważnych konferencyj nie będzie udzie 
lać audiencji w  dniu 16 b. m.

= □ = »
— Zebranie w Klubie Towarzyskim 

BEWR. W  sobotę dnia 17 bir odbę­
dzie się w  lokalu Klubu Towarzyskie­
go Rady Grodzkiej BBW R. w e L w o­
wie Pu Marjacki I. 4 zebrame towarzy­
skie, na którem prof. dr. Machniewicz 
w ygłosi prelekcję pt.-„Najmłodsza Re­
publika (Wspomnienia z podróży po 
Hiszpanji). Wstęp dla członków  B. B. 
W. R. i wprowadzonych gości. P o­
czątek punktualnie o godz 7 w ieczo­
rem..

— Zarząd Oddziału Związku Legio­
nistów Polskicii we Lw ow ie komuni­
kuje, że w obec rezygnacji prezesa Od­
działu Związku Legionistów PolsŁch 
we Lwowie dr. Jana Rogowskiego, 
kierownictwo tut. Oddziału objął rad­
ca Magistratu Domczyński Włodzi­
mierz.

— Ze spraw miejskich. Na odbytem 
w dniu 13 hm. posiedzeniu sekcji IV. 
Rady M'ejskicj, udzielono zezwoleń a 
na otwarcie droguerji przy ul. Kiliń­
skiego t, zezwolono na przeniesieme 
własności apteki przy ul. Na Bajkach. 
Wkońcu udzielono zniżki opłaty gro­
bow cow ej jednej osobie. D ccyz;° od ­
nośnie do zakupna w ęży gumowych 
dla Miejskiej Straży pożarnej odro­
czono.

ANDRE BIRABEAU.

Środek p n a d w  niewierności
Już przed swoim ślubem zabezpie- i 

czyła się pani Pauperlin. Znała środek ! 
przeciw wszystkim cierpieniom, któ- j 
rych w przyszłości miałaby doznać: 1 
po pierwszej kłótni rzuci się koehan- I 
kowi w objęcia. I

,Nie jestem taka kobietą, jak moja j 
matka, która na wszystko pozwala!"

Matka pani Pauperlin była istotnie I 
w małżeństwie nieszczęśliwą; : tak
nauczyła się pani Pauperlin już jako j 
dziecko, nie ufać mężczyznom. Jedni 
kłamią, drudzy są lekkomyślni, inni 
znowu brutalni, rozrzutni, a spokojni 
— skąpi. A jakim bedzie pan Paupe;- 
kn? Czy którymś z tych?

Przedstawiła mu swoje zasady, gdy 
przyn ósł jej pierwsze kwiaty. Śmiai 
się. No dobrze! Zobaczym y! I zaczę­
ła pilnie śledzić. Ta wieczna czujność 
popsuła jej ca ły  zaręczynowy czas 
tak rozkoszny dla młodych dziewcząt, 
a dla mężczyzn tak uciążliwy. Właści 
wie nie mogła nic zarzucić panu Pau- 
perlin, pozatem, że był nieco za po­
ważnym i nosił źle skrojone ubrania. 
Musiała sama dodać że to nie wiele. 
Ale ona czekała na jakąś poważniej­
szą próbę.

„Uważaj" — powiedziała, gay w  wo 
zie którym jechali do ślubu, chciał ją 
objąć.

Nie zrozumiał dobrze.
„W elon ślubny" —. odpowiedział —  I

„można spokojnie zmiąć. Używa się go 
przecież tylko raz".

Gdy obserwuje się iudzi, bez wzgle 
dów dla ich słabostek, to tylko nieli­
czni są doskonałymi. Pan Pauperlin 
był z ptwnością doskonałym meżem, 
lecz lubił swoje stare, wytarte panto- 
ile, wracał zwyczajnie zapóźno na 0- 
biad. czytał przy stole gazete, sam so­
bie, robił papierosy, zapalał je dziesięć 
tazy i pozostawiał wreszcie zgasłe w 
kąciku ust. Wszystkie te drobnostki 
byłyby zapewne uszły uwagi pani Pau 
perlin, gdyby od pierwszej chwili nie 
byia tak uważnie ich śledziła. Tak zaś 
drażniło ja to wszystko. „Uważaj tyl­
ko. uważaj tylko** —  myślała.

Sytuacja uległa pogorszeniu, gdy 
pani Pauperlin nie ograniczyła się do 
zarzucania swemu mężowi tego co  by 
ło istotnie, ale zarzucała mu to. czego 
me było. Jego łysina, jego okulary, 
zawód lekarza, drażniły ją. I równo­
cześnie tworzyła jej fantazja obraz 
mężczyzny, który nie miał brody. n:e 
nosił okularów i nie był lekarzem, 
i gdy myślała „miej się na baczno­
ści ty lko!" nie było obetm  jej życze­
nie, by  kiedyś nie miał się na baczno­
ści. Już dwadzieścia razy powiedzia­
ła: „A w ięc tym razem napewno!"

A jednak jakieś wyrzuty sumienia 
no w :;tr zy m y w a ł y  ja.

Pewnego dnia skarżyła się przy o- 
biedzie;

„Antotne, mam straszny ból głow y, 
odnoszę wrażenie, że głowa pęknie 
mi... Co mam zrob ić?"

Nie podnosząc nosa z nad gazety, 
odpowiedział:

„W eź proszek!"
W tedy wybuchnęła:

1VrC o?! TaK dbasz o mnie? „W eź 
proszek!" U pacjenta siedzisz godzinę 
a mnie to m ówisz: „W eź proszek!"
Do mnie, do swoiej żony. Gdybym na­
prawdę poważnie zachorowała, ładnie 
bym wyglądała! Pozwoliłhyś mi spo­
kojnie umrzeć! Nie, me, nie kręć gio- 
wą! Tu mam dowód. Mówię ci, że 
znoszę męki, a ty nawet nie chcesz 
mnie zbadać..."

„C zy  mam cię może badać dlatego, 
że masz trochę m igreny?"

„G łupiec!"

Do tego doszło. Wstała od stołu, 
wzięła kapelusz i wyszła. Dopiero na 
ulicy zauważyła, że idzie bez celu, 
nie wiedziała nawet komu ma przezna 
czyć rolę mściciela. W szyscy ci m ęż­
czyźni, o  których myślała, nie podo­
bali się jej. Szła, szła, była już zmę­
czona, lecz zaczerwieniła się na myśl. 
że mogłaby bez winy w rócić do domu 
i wreszcie znalazła się w  salonie *a- 
kiejś przyjaciółki. Podczas rozm ow y 
rozglądnęła się ookola. I może nieco 
zadługo zatrzymał się iej wzrok na 
pewnym obcym, młodym człowieku. 
W iecej nie potrzebuje młodzieniec bv

stać się ugrzecznionym i ten stał się 
nim wkrótce.

Gdy pani Pauperlin odeszła, opuści.' 
równocześnie z mą salon { szepnął jej 
do ucha:

„Jutro... o  czwartej... oczekuję... tu 
mój adres!"

I jakaś odważna ręka wsunęła wi­
zytówkę do rękawa pani Pauperlin

W  domu zbadała prędko w  lustrze 
w przedpokoju swoje błyszczące oczy. 
By złagodzić nieco zbyt czerwony ko 
lor swej twarzy, wyjęła pani Pauper- 
lin puszek z torebki. Przy tern w y ja ­
dła z rękawa wizytówka... Nie zauva 
żyła iego; rozmarzona wyszła do swe 
go pokoju.

Ale doktor Pauperlin znalazł tę kart­
kę właśnie gdy wychodził z  rokoju 
ordynacyjnego.
! Jeszcze jeden pacjent" mrukną! I 
zapisał adres w  notes;ku.

Pan Pauperlin był bardzo wziętym 
lekarzem. Dopiero następnegu dnia o- 
koło trzeciej poszedł do chorego. W 
ciemnym pokoju przyjął go Ukiś pat) 
z okrzykiem:

„Tak wcześnie! Jak pięknie! Ubó­
stwiam!"

Pan Paupeilin uważał, że to przy­
witanie było nieco przesadne i wytnie 
nil swoje nazwisko.

! „ T a k  ale... panie doktorze... ..a
pana nie prosiłem**... wyjąkał.

„Jakże? Znalazłem przecież pańską 
wizytówkę w  przedpokoju".

Ach... pan znalazł moja wizvtó.v-
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84 osoby pokąsane przez—  Mylna informacja. W czoraj przy­
szedł ao- naszej redakcji p. W łady 
sław Bucichowski, b szereg.-lotnik i 
wyjaśni! w  związku z naszą notatką 
z przed kilku dni, że nie był jako de­
zerter przytrzymany przez wachmi­
strza żandarmerji Kukowa, ale miał z  
tymże Kukowem, który był wtedy pi­
jany droDny zatarg miczny. W  zatarg 
ten wmieszał się niepotrzebnie Pyłyp 
czuk, wywołując awanturę.

= □ =

—  „Wanda", Tekla i... granda. Tekla 
Skrzypek, służąca w willi ,,W anda" 
(ul. Krzywczycka) doniosła policji, że 
Stanisław Baranowski obiecał się z 
nia ożenić, wyłudził od niej 50 zł. i 
uciekł.

— Pies OnyszKiewicza. W czoraj po 
południu przechodził koto tartaku w  
Krzywczycach 12-letni Kazimierz Ka­
sprów. Nagle z za płotu wypadł pies, 
własność Stanisława Onyszkiewicza 
i pokąsał dotkhwie chłopca.

Przed nom naciami sędziów 
na terenie Jloelscii iwowsk.

Prezydium sadu apelacyjnego w e 
Lwowie ukończyło już wysyłkę dekre­
tów zwalniających i przenoszących 
większą ilość sędziów w  stan spoczyn­
ku. Ob cenie rozpoczęły się już prace 
Przygotowawcze do nominacji i przesu 
nięć na różnych stanowiskach zwolnio 
nych na terenie apelacji lwowskiej. 
Prace te potrwają kilka tygodni,

Pokłosie wielkich kradzieży.
Dzień wczorajszy obfitował w  wiel­

kie i obfite (dla złodzieji) kradzieże. 
Pierwszy zgłosi? swą stratę Chaim 
Freier, któremu w autobusie St. 9335 
w drodze miedzy Rohatynem a Winni 
kami ukradziono walizę skórzaną z 
wekslami i książkami, wartości 600 
zł. Podobny gust mieli złodzieje, któ­
rzy, z pracowni. Avahzck przy ulicy Ko 
nornika 14 zabrali w tajemniczy spo- 
ób 15 waliz skórzanych i 12 teczek, 

wyrządzając właścicielowi pracowni 
Izraelown Eidelsdrcinowi szkodę na 
1500 zł. — Dentyście Jakubowi Bo- 
beschowi w nocy skradziono wiele 
cennych przedmiotów, wartości 1640 
zł. — Nakoniec firma „Woltlimuth" 
(jagiellońska 20) pozbyła się na izecz 
złodzieji maszyny do pisania „bnder- 
\vood‘‘ wartości 60u zł.

Kę... w swoim przedpokoju...? Praw­
da... rozumiem... nie chciałem lekarza.,, 
ale jeden krewny mój... nje dawał spo 
koju...“

„Gdzie boli pana?"
„Nie wiem. W szędzie".
„Proszę się rozebiać!"
Piękna św ieża bielizna, przeznaczo­

na dla innych oczu, okazała się. Pan 
Pauperlin obmacywał, pukał, słuchał. 
Młody człoW :ek, któr y z początku nie 
mógł pow strzym ać uśmiecuu, pow oli 
tracił ochotę do wesołości, gdyż bada 
v.ie przeciągało się.

„Proszę odetchnąć! Proszę z..trzy­
mać oddech! Dobrze! Może się oan 
znowu ubrać: niech pan nie robi ta­
kiej zachwyconej miny; irańskie ser­
ce jest w  marnym stanie".

„C o ?  Co pan m uwi?" zawołał mło- 
fU’ człowiek z przerażeniem, „to jest 
:-art, to niemożliwe!"

„Proszę zapytać się którego z  mo- 
!ch kolegów, jeśli mnie pan nie w ie- 
izy . Musi się pan ściśle stosować do 
moich wskazówek, inaczej ręczf' panu, 
/Q ^rozi panu największe- niebezpie­
czeństwo — rozumie pan — najwięk- 
F zm *

■O ___ m5j B0że _  mam wadę sar- 
k'a> nie wiedziałem o  tem..."

, 1 o był zupełnie złamany człowiek, 
"m y zamknal drzwi za panem Pau- 

n. To był jeszcze bardziej złama- 
Dp ?zfcwiek, który otworzył pani Pąu 

>n drzw.. Znalazła, z pewnym nie- 
°mjein. znowu wizytówkę, lecz b y -.!

Z powodu nieprzestrzegania przy­
musu kagańcowego, zwłaszcza na pe­
ryferiach miasta, liczba wypadków 
wścieklizny we Lwowie przybrała za­
straszające rozmiary. Od lipca b. r. 
zanotowano 14 wypadków wściekli­
zny, a liczba pokąsanych osób przez 
psy wściekłe doszła do 84, nie licząc 
tych pokąsanych, którzy me zgłosili 
sie do fizyk atu.

Przed kilku tygodniami
na Kleparowie wściekła sie krowa,

pokasana przez psa wścieiriego. Przy 
padek zauważono, gdy krowa wpadła 
już w  szał. Krowę zabito, ale ilu ludzi 
mogła ona zarazić przez mleko, nara- 
zie niewiadomo. Weterynarjat miejski 
zarządził, co  należy, by zabezpieczyć 
ludność przed zarażeniem, ale wypa­
dem ten nie przestaje być groźny. Li­
tość nad psami benjaminkami, których

W śród zwolnionych na terenie sądu 
apelacyjnego lwowskiego sędziów znaj 
duje się 15 kierowników sądów grodz­
kich. Są to pp. W ojnarowicz (Niżanko- 
wice), Golik (Jaworów), W ysocki (Mo 
ściska), Wojtuii (Brzozów), Grabowiec 
ki (Kopyczyńce), W yszatycki (Zabio- 
tów), SzyDalski (Gródek Jagielloński), 
Orzelski (sąd grodzki zamiejski w e 
Lwowie), Mollinek (Niemirów), Ncmetz 
(Uhnów), Stefanowicz (Podbuż), Dę-

Z SALI SĄDOWEJ.

O d  k w & t k a
tmf) Przed sędziami przysięgłymi 

staje 15-letnia dziewczynka wiejska, 
pochlipująca wciąż i cicho zeznająca 
mocno przestraszonym głosem. Nazy­
wa się Marja Kutuchówna i pasała kro 
w y  swoich rodziców w e wsi Stionia- 
tynie, pod Lwowem, dopóki nie przy­
szło na nią nieszczęście. 1 oto od takie­
go zwyczajnego, czerwonego kwiatka, 
zwanego pospolicie muszkatelką. Ma- 

i ryna miała dwie przyjaciółki, mieszka

ta tak zdecydowana, że żaana obawa 
nie powstrzymywała jej. Myślała o mi 
łości, myślała o  kochanku.

„A ch" —  wykrzyknęła i cofnęła się, 
gdy go zobaczyła.

By! w  koszuli, w łosy rozburzone, 
oczy  szeroko otwarte. Chwycił ją za 
ramię.

„Nie, nie, proszę wejść... to stra­
szne .. potrzebuję kogoś —  —  to roz­
paczliwe  jestem ciężko chory...
mam wadę serca... to mnie tak wzru­
szyło, że im słabo teraz z  żołądka... 1 
nikt nie troszczy się o  mnie. to wstrę­
tne... proszę w ięc panią, proszę zrobić 
mi szklankę herbaty!"

Zlitowała się. Nachyliła się nad tym 
obcym  człowiekiem. Stękając dał jej 
potrzebne wskazówki. W odę znalazła 
w  łazience —  imDryk za kotarą... I na­
gle znalazła się za kulisami garsonie­
ry. W  brutalnem świetle strachu zbla­
d ły  tapety, waza ze świezem; kwiata­
mi zdradzała znaczne pęknięcia, talerz 
z  ciastkami i flaszka hiszpańskiego wi 
na w ydaw ały się głupie i dziecinne. 
Za firanką wstrętny nieporządek, bru- i 
dne kołnierze, używane szklanki, reszt ; 
ki jedzenia... a buk na tej niebezpiecz- j 
uej kanapio leżał nieszczęśliwy, śmie- j 
szny człowiek, który się bał...

„No, co z  tą herbatą?" k -zyczak 
„T o  trwa strasznie długo... Czy mc 
widzi pani, jak cierpię?"

I pani Pauperlin w yleczyła  się 
swojej żądzy zemsty.

Przynajmniej ten leden raz...

Tłum. G. B.

we cwowie.
nie chce się dręczyć kagańcem, dopro 
wadziła do tego, że blisko sto ludzi 
cierpi a może nie jeuen padnie ofiarą 
strasznej choroby. Można kochać psy, 
ale trzeba również mieć łroctię serca... 
dla ludzi.

Tyle nasz przygodny informator

Smutna statystyka.

W  sprawie tej sprawozdawca nasz 
zebrał u sfer kompetentnych następu­
jące szczegóły, które nasuwają uwagę, 
że zagadnieniu walki z wścieklizną 
nie poświęca się tyle troski j  starania, 
na ile ona zasługuje.

Przeglądając statystykę . światowa, 
do chodzi się do smutnego przeświad- 

j czema, ze w  porównaniu z irtfiemi kra 
i jami w  Polsce liczba przypadków 
i wścieklizny jest przerażająca.

biec (Dynów), Huzar (Delatyn), Błoże- 
cki (Tyśmienica), Pichler (Łopatyn).

Sambor. (Jeł. wł.) W  tutejszym są­
dzie okręgowym, jak dowiaduje się 
nasz korespondent, następujący sędzio 
wie okręgowi zosiall przeniesieni w  
stan spoczynku. Swiechło, Tw orzy- 
dło, Szymański, W ęgrzyn, Weresz, 
Langer, Rosół, Sokołowski, Hrab, 

; Hryo, Kołczykiewicz, Kułczak i Iwa- 
i siów. Przeważna część spensjonowa- 

nych posiada już wysłużone lata.

— p o la ru ,
Jące tuż koło niej u ojca swego Stefana 
Monczuka. A miały te przyjaciółki u 
siebie w  ogrodzie śliczne kwiaty, 
wśród których najlepiej podobała się 
Marynie czerwona muszkatelka. Pe­
wnego dnia, dziewczyna nie mogąc się 
oprzeć chęci posiadania tego ,cudu", 
wyrw ała kwiatek i zaniosła do domu, 
by zasadzić go w  doniczce, stojącej na 
oknie. Aliści w  parę dni później Mcn- 
czukówne zobaczyły kwiat, poznały 
go, i zaządały zwrotu. Maiynie żal w y 
ryw ac kwiatek znowu z doniczki, bie­
rze w ięc wszystko razem i rzuca przez 
płot „niedobrym " przyjaciółkom. Ale 
one Się tem rnezada walają i opowiada­
ją po całej wsi szeroKO, że Maryna — 
to złodziejka. Nie pomogła ucieczka 
dziewczyny na dwa tygodnie do są­
siedniej wsi — miano złodziejki już do 
niej przylgnęło. Maryna nosi w ięc w  
sercu żal do swoich niewiernych przy­
jaciółek...

Aż pewnego razu na pastwisku „ża! 
ją chw ycił za serce", „coś ją w ypy­
chało do domu i kazało zrobić złe". 
Dziewczyna przedwcześnie zagania 
bydło do domu, chwyta zapałki, bieg­
nie chyłkiem w  obejście Monczuka, i 
podpala znajdującą się tam słomę.

W szystko jest suche —  bo to prze­
cież czerwiec 1931 r.   budynki się
zajmują i w  rezultacie spłonęły szopa, 
stajnia oraz drewutnia. Szkoda dość 
duża, jak na wiejskie stosunki, bo prze­
szło 500 złotych. A jeszcze większą nie 
dolą Maryny, którą nietylko potem cią­
gną do sądowej odpowiedzialności, ale 
i w  domu nią, jako przestępczyni, po­
gardzają i w ogóle przestaią „lubić".

To wszystko opowiedziała sędziom 
na wczorajszej rozprawie Marja Kotu- 
chówna. I czyn jej spotkał ocenę o j­
cowskiej sprawiedliwości: przysięgli
bowiem zaprzeczyli winie oskarżonej, 
a Trybunał uwolnił ją od 'wbiy i kary.

Rozprawie przewodniczył s. Łycz- 
kowski, oskarżał prok. Minasowiez, 
bronił adw. dr. Pankiewicz.

r = D =

wściekle psy
Oto gdy w  lipcu b. r. w  Rutnanji 

kazano 131 w ypadków  wścieklizny, 
w  Niemczech 18, w  Austrji 5, w  Jugo­
sławii 31 a na W ęgrzech 37, to v: Pol­
sce 383.

Następstwa tej statystyki.
Pomijając już szkody materialne, ja­

kie te wypadki powmćują, nie da się 
obliczyć szkód w  zdrowiu i życiu oby 
wateli, pokąsanych przez psy wście­
kłe. A wkońcu wypadki wścieklizny 
nie bez w pływ u pozostają na' nasz 
eksport bydła i zwierząt. Jak twier­
dzą sfery powołane, źródła trudności, 
jakie nieraz Polska miała z eksportu 
bydła — szukać należy w  wypadkach 
wścieklizny w naszym kraju.

Gdzie szukać* przyczyny?
Przyczyny tak wielkiej liczby wście 

khzny szukać należy przeaewszyst- 
kiem w  nieprzestrzeganiu przepisów 
o przymusie kagańcowym i rejestracji 
psów. W  mieście naszem opanowano 
wściekliznę — bo 14 wypadków od 
połow y lipca — w tem 4 wypadki ob­
ce, jak twierdzi nasz informator, to 
jeszcze nie dużo jak na miasto liczące 
około 20.000 psów — a jednak i tu 
przepisy są bagatelizowane ze szkodą 
d a  zdrowia mieszkańców.

Psy bez znaczków.
Oprócz przymusu lmewkowego ze 

względu na bezpieczeństwo ruchu ko­
łow ego i kagańcowego, jaku ochrony 
przed pokąsaniem przez psy, istnieje 
u nas przymus rejestracji. W  urzędzie 
dzielnicowym zapisuje się nazwisko i 
aores właściciela psa, psy zaś utrzy­
mują marki z numerem. I właśnie ten 
brak marek jest plagą Lwowa. W ła- 
ściciei psa opłaci podatek, zgłosi psa 
łancuchowego, ale nie dopilnuje, aby 
pies stale nosił markę. 1 skutek jest 
.en, że w  razie schwytania psa wście­
kłego — wererynarjat nie wie, z któ­
rych stron ten pies pochodzi, gdzie 
szukać ogniska choroby i nie może 
zastosować środków, aby inne psy 
uchronić przed zarażeniem.

Plagą również Lw owa są psy bez­
pańskie oraz psy z wsi okolicznych, 
ciągnące za furami przyjezdnych 
wieśniaków.

Opłaty nie są za wysokie.
Niektórzy właściciele psów ikarżą 

się na zbyt wysokie opłaty za te czwo 
ronogi. Ow óż jak widać z wykazów 
państw obcych, opłaty te w  Polsce są 
najniższe. W  takim Gdańsku n. p o - 
płata za psa wynosi 120 guldenów ro­
cznie. Zresztą psy łańcuchowe są we 
Lwowie (jeden) wolne od opłaty a 
mimo to właściciele ich nie mogą się 
zdobyć na wydatek 50 gr. za markę i 
psy te usuwają się od kontroli.

Szczepienie ochronne psów.
Radykalnym środkiem zwalczania 

wścieklizny b iło b y  szczepienie o- 
chronrie psów. Szczepieniem jednak ta 
kiem trzebaby objąć wszystkie psy w 
kraju a na to trzebaby milionów. Dla 
zdobycia' szczepionki na psy lw ow ­
skie trzebaby poświęcić najmniej 5CKX) 
królików (co na to Tow . Ochrony zwie 
rzat?) które należałoby zaszczepić 
wścieklizną — i miasto nie pozbyłoby 
się niebezpieczeństwa —  bo zawsze 
jeszcze zabłąkałby się do nas jakiś
w ściekły kundys ze wsi./

Zarządzenia.
W  tych dniach pojawią się na ma­

rach miasta1 odezw y przezydjum mia- 
stas i  przypominające właścicielom 
psów przepisy kagańcowe i linewko- 
we, a gdyby to r e odniosło skutku — 
Wydział zdrowia publicznego będzie 
zmuszony chw ycić się ostrzejszych 
środków, które stosowane przed laty, 
daty bardzo dobre rezultaty. sz.

Przeniesienie sędzim1 m emeryiurc.
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D z l g ć a  a  p a u k s  o b c s ^ c h  

j ę z y k ó w .
Jest rzeczą • wiadomą. że dzieci ła- 

(""9 ucżćt sie obcych jeżyków  drogą! 
praktyczną. t.j. wtedy, gdy mają spo­
sobność rozmawiać w codznennem ży­
ciu danym językiem. Opanowują wte­
dy język ob cy  na rówmi z ojczystym . 
Nigdy do.ychczas nie przypuszczano, 
że taki ten może mieć jakiejś ujemne 
następstwa.

Jednakże najnowsze spostrzeżenia 
lekarza dr. Sandora wykazują, że 
przedwczesna nauka dwóch lup wię- 
cej języków  wywiera niekorzystny 
w pływ  na. zdolności um ysłowe 'dzie­
cka, a naw/e* maże powstrzym ać ich 
rozwój. Przedewszystkiem cierpi na 
tern opanowanie m ow y rodzimej, gdyż 
przy mówieniu oba języki przeciwsta­
wiają się sobie w  umyśle dz:ecka po­
mimo jego woli, U ludzi, którzy w  dzie 
cmstw.ie musieli mówić wiele języka- 
mu występują czasami pewne błędy 
w ym ow y, które są wynikiem modom o 
gi mózgowej.

Okazuje się zatem, że staroświecki 
zw yczaj otaczania dzieci guwernant­
kami i bonami-cudzoziemkami nie jest 
korzystny dla ich wychowania.

F a b e r z e  d o k u m e n t ó w  
p a s z p o r  o w yc h  p o d  k lu c ze m .

Od kilku już dni lwowska policja 
śledcza jest na tropie szajki falszeizy 
dokumentów potrzebirych dla otrzy­
mania paszportu zagranicznego. Przy­
łapano bowiem szereg takich podro­
bionych dokumentów.

Po dłuższych dochodzeirach areszto 
wano w dniu wczorajszym herszta tej 
szajki Nafta lego Derbflelscha (ul. św. 
Anny) i jego pomocn ka Seidemana 
(Kleparów). Obaj fałszerze zostali esa 
dzeni w ' więzieniu. Dalsze dochodze- 
lra prowadzone są w  energicznem tern 
pie. Spodziewrać się należy dalszych 
aresztowań.

Taiem n :z e  k u r y  w  w o r k u .
W czoraj &ad ranem posterunkowy 

Markiewicz natknął się w  czasie obcho 
du służbowego na dwóch młodzień­
ców , dźwigających -duży worek. Ną 
jego widok osobnicy ci rzucili worek 
i uciekli. Gdy post. Markiewicz roz­
wiązał worek, zagdakało w  nim naraz 
kilka kur. Pochodzenie kur —  jakkol­
wiek podejrzane —  niewiadome*

E m i g r t n i  m o rd e rc ą ;
W  Kolędzianach, koło Czortkowa, 

reemigrant z Ameryki, Ignacy P !rożek, 
zamordował uderzeniem siekiery sw e­
go syna, Jana Pirożka. Przyczyną zbro 
dni był spór na tle majątkowem. Za­
bójca, który został natychmiast are­
sztowany, stanie prawdopodobnie 
przed sądom doraźnym.

s r e t a e g s  e k m u .
CASINO: „LAUREL I HARDY
W  LEGjI CUDZOZIEMSKIE J“ .

Realizator: James W . Horne, pro- 
tkskeja: Meirc-Goldwyn-.Maytr.

Najsympatyczniejsza ze znanych par 
komików ekranu:‘ Stan Laurel i Oliver 
Hąrdy wystąpili w. dłuższej tym razem 
komedii. Zdawal-uby sie, że  ich syu a - 
cyjno-mimicznego komizmu nie starczy 
na długość lysiąca i więcej mtr. taśmy. 
Tymczasem realizator zaradzi temu 
w ten spos >b, że fabułę rozdzielił na 
dwie odrębne części: w Ameryce i 
w Legji cudzoziemskiej. Części obie ró ­
żnią się nietylko rodzajem . sytuacyj, 
ale także rytmem zdjęć. Część druga 
jest znakomitą parodią filmów z życia 
Legji cudzoziemskiej i obfituje w  sze­
reg orygmalnych chw ytów  Darodysty- 
cznych. W  całości film z Laurelem i 
Hardym jest całkiem przyjemnym obra 
zem farsowym o  dużych dawcach ko­
mizmu. bwl*

Gżymeme  n a  g i e ł d a c h .

Silne ożyw ien ie  obrotów  giełdo * ych  da­
ło  s ię  zau w ażyć w  ostatnich tygodniach 
na giełdach  św ia tow ych , jaico p ierw sza o d ­

znaka przełomu w ogólnym kryzysie Na 
ilustracji widzhny halę giełdy w Tokio, 
w której panuje ruch nienotowany od 3 lat.

Tajemnicza śmierć turysiy-lekarza.
Przed dwoma tygodniami prytrur- 

jusz szpitala żydowskiego dr. Berl- 
stein wyprał się w raz z  żoną i synem 
w  podróż do W łoch i Francji. W yje ­
chali własnem autem dr. Beristema, 
prowadził je jego syn Jerzy. Rodziną 
Berlsteinów nie miała o nich żadnej

wiadomości, dopiero przedwczoraj 
wieczorem otrzymali od Jerzego tele­
gram tej treści: „O jciec nie żyje, ma­
tka w  szpitalu". Telegram nadany zo­
stał w  Medjolanie. Pizy puszcza sia 
fakt katastrofy samochodom ej, której 
ofiarą padła rodzina Berlsteinów.

Z a jż u ib R f  obszarnik
przeciw  a d w o k a to w i.

W czorai donieśliśmy o aresztowaniu 
adwokata dr. Selzera, który był peł­
nomocnikiem majątków ym ś. p. marsz, 
Teodorowicza. W noszący skargę syn 
zmarłego znajduje się sam w  barazo 
pnzykrem położeniu materjalnem z po j 
wedu wielu długów obciążających je- i 
go majątek. Zmuszony był on nawet i 
do sprzedania swego mieszkania w e 
Lw ow ie i wynajęcia pokoju jako sub­
lokator. Dr. Selzer pod w oły  we m

gróźb Teodorow icza wniósł w swoim 
czasie przeciw niemu. 3ernhartowi i 
ich doradcy prawnemu dr. Zeislerowi 
skargę o szantaż, którego mieli się na 
nim dopuścić. Tymczasem w yszło  na 
,aw, że Setzer sam nakłamał świad­
ków do składania fałszywych zeznań.

Załatwienie wniesionego przez dr. 
Landaua pro-iestu. przeciw' aresztowa­
niu dr. Selzera zostało zawieszone na 
kilka dni. 1

Właśflcie! domu broni lokatorów.
W czorai rano na ul. Słoneczna! 

przed kamienica nr. 7 powstała wielka 
kłótnia i zamieszanie. Właściciel znaj 1 
dującego się fam sklepu spożyw czego 
Nuchim Schechter z  żona kłócili się z 
swa synową. Tło sporu b y ło  takie: 
syn Schedi+erow przed kilku laty oże 
nił się i zamieszkał z żoną przy rodzi- 
cacn. Konieta ta szybko zorientowała 
się w  sytuacji ł postanowiła owładnąć 
sklepem, Z pomocą swoich dwojga 
krewnych, których sprowadziła do 
Lw owa, odsunęła starych Schechte-

rów  od zajęć w  sklepie, wyznaczając 
im tylko drooną pensje. Ostatnio po­
stanowiła teściów swych w ogóie z do 
mu wyrzucić, ujął się jednak za nimi 
właściciel kamienicy Breitoart, me 
chcąc złej synowej Schechterów w y­
nająć lokalu sklepowego W czoraj ra­
no młoda intryga utka wywiesiła nad 
sklepom szyld z  swojem nazwiskiem. 
To w yw ołało ogromna awanturę, któ­
rej kres położyła dopiero interwencja 
policji.

B u d a p e s z t e m  p ę k i s i m n i c y
A l Capłine’a.

Niemało strachu napędziły w  w yso
kich sfeiach towarzyskich Budapesztu 
anonimowe listy z  pogróżkami, jakie 
otrzymało w  ostamich czasach wiele 
wybitnych tamtejszych osobistości. 
Amerykański król bandyńów przebywa 
obecnie w  więzieniu, jednakże w sto­
licy W ęgier działa mimo to niebezpie­
czna banda, która zasiania się jego 
groźnem nazwiskiem i b yć  może, 
istotnie pr zostaje z nim w  jakimś zwią 
zku Możliwe zatem, że potężny zło­
czyńca me poprzestaje na swej „dzia­
łalności" amerykańskiej, ale chce tak­
że opanować i stolice Europy.

W  ostatnich tygodniach otrzymało 
wiie’ e w ysoko uostawdonych w  hierar 
chji społecznej' osób w  Budapeszcie, 
zarówno mężczyzn jak kobiet. Jiaty z

żądaniem wypłacenia pewnych kwot 
pieniężnych i groźbą śmierci w  razie 
odmowy, podpisane pseudonimem 
„Budapeszteńscy pełnomocnicy Al Ca- 
pone‘a“ . Listy b y ły  pisane po angiel­
sku na maszynie, a zarówno rodzaj pa 
pleru ze znakami wodnemi. iaki jest 
wyrabiany tylko w  Ameryce. jaK też 
amerykański system maszyny świad­
czy  o ich pochodzeniu.

Bandyci odbiegli jednak od wyma­
gań amerykańskich i żądali stosunko­
wo niezbyt wielkich sum. Nieszczęśni 
adresaci kstow otrzym awszy je, nie 
odważyli się wejść w  kontakt z  poli­
cją, ale czekali w  trwodze dalszych 
wypadków. Tylko pewien dyrektor 
jednego z wielkich zakładów przemy­
słowych w  Budapeszcie, od k t ó r e ś

bandyci pod groźbą śmierci obcięli w y 
musić 10.000 pengo, odesłał list na po 
licję. Ośmieliło to innych i wkrótce 
otizymala policja większą ilość zdepo 
now-anych listów z wymuszeniami, pi­
sanych tym samym stylem, item sa­
mem pismem maszynow em na identy­
cznym papierze.

Obecnie poLicja budapeszteńska szu 
ka gorączkow o śladów groźnej bandy 
i nie znajduje ich. Zastanawia detekty­
w ów  fakt, że autor listu wtajemniczo- 
n y  jest w  tryb życia poszczególnych 
osób Listy, pisane doskonalą angiel­
szczyzną, zawierające wyszukane 
zwroty, zdają się b y ć  pisane przez lu­
dzi wysokiej inteligencji. Nie jest w y ­
kluczone, że autorzy ich należą dc. 
sfer tow arzyskich,.

Prace B. 8. i/. R. w  Siryju.
Dnia 14 b. m. odbyło się w  Stryju 

zebranie Prezydium BBWR przy udzia 
le posła okręgu dra Wojciech owsk °go 
i czołow ych działaczy społecznych 
obozu prorządowego. Na zebraniu o- 
mówiono program prac, które należy 
podjąć na terenie miasta i powiatu, 
oraz przyjęto do wiadomości sprawo­
zdanie z dotychczasowej dz:ałalnoś_ 
Następnie ustalono teiminy periodycz­
nych zebrań Zarządu BBW R i miesię­
cznych zebrań informacyjnych dla ogó­
łu czionków.

Lokal BBW R w  Stryju mieścić się 
będzie od 1 października 1932 r. p izy 
ul. 3-go Maja.

P n s g re m  r a g jo w y .
piątek, 16 września.

Lwów. (381) G odz. 11.58. Sygnał c.zasa 
z  Ó bserw at. Astronom , w  W arszaw ie, 
he nal z W ieży  M ariackiej w  Krakowie. 
1210: Codzienny Przegląd P rasy  Polssiej. 
13 20: M uzyka z płyt gram of. i2 .40: Urz. 
'-ouiuińkat Państw , Inst. M eieor. 12.45- 
D. c. m uzyki z p łyt gram oi. 13.25— 15.00. 
P rzerw a. 15.00. Komunikat gospodarczy . 
15 10. M uzyka z p łyt gram of. i S ilva R e ­
rum. Ib.30: Lw . komunikat VI O kręgu 7w 
Strzel. 16.40: O d czyt. 17.00' M uzyka salo­
now a w  w yk. ork iestry  H enryka P ew zn e­
ra. 18.00: ..Społeczeństw o genialnych ślep­
c ó w  w y g ł. inż. K. Giżycki. 13.20: M uzyka 
'aueczna 19! {•: „B allada o  murarzu Ola- 
b ie "  i ince i w iersze ja p a  B rzozy  w  rc- 
cyta.'i. art. dram. K. W a yd y . Id .to . R oz - 
m a iłoś:;. ic.SO: O dczytanie p rogram i na 
d z r ń  następuj'-, j 9.35: P rasow y Dzienni* 
R a d io w i. 19.45: ,.H aczów , osada sz w e ck c - 
niem iecko w Ziemi Sanock iej" w yg i. or. 
W . F M ?. 20.00: Felieton luzyczny. 20.15: 
Koncert sym fon iczny z Fillmr. W arsz p o ­
święcony- tw órczości I. J. Paderew skiego 
w  w yk . orkiestry Fiihar. W arsz, pod d w  
>.j Fitelberga, A. Tadlew ski (fortepian,. 
20.55- Felieton. 21 10: D. c. koncertu. 22.30: 
Dodate: do Pras. Dziennika Rad). 22.Jd: 
Komunikaty. 22.40: Piosenki z roik'oru ż y ­
dow skiego w  oprać, i wy k. p. C Szhlech- 
t c a .  22.50: W iadom ości sportow e. 22.50- 
23.30: M uzyka taneczna.

Sobota, 17 września.
L w ów . (3S1) G odz. 1F5S: Sygnał czasu 

z  O bserw  at. Astronom. w  W arszaw ie, 
hąinał z W ie ż y  iMarjackiej w  Krakowie. 
12.10: cod z ien n y  P rzegląd P rasy  Polskiej, 
2.20: M uzyka z p łyt gram ol. 12.40: Urz. 

komunikat Państw . Instyt. Me+eor. 12.45' 
D. c. m uzyki z p ły i gram oi. 13.00\ Trans­
mitowali; z  Rzeszowa, u roczystość ku czci 
ś p. pułk. L isi-K uli. Przeprow adzenie 
p ocztów  ih orą g y  iauycli z dw orca  do k o ­
szar Sobieskiego. 13.25— 15.00: Przerw a. 
15.00: Komunikat gosp od a rczy . 15.10: Mu­
zyka z  p ły t gram of. 15.J0- W iadom ość 
w o jsk ow e  i strzelecn ie  om ów i i od p ow ie­
dz, udzieli red. I. J. T arg  15.40: S łu ch ow i­
sko dia d zieci: .Jed en  dzień z dzieciństwu 
F ryderyka Chopina" w  uprać. J. S rępo\v- 
skiego. 16.05: A udycja dla chtu-j cli w  op .. 
ks. kapel. Rękasa i koncert orkiestry' lek­
kiej pod dyr L Seredyuskiego. 17.00; Kon- 
-ert popularny w  yvyk. ork iestry P. R pod 
dyr. J. Ozirmriskiego. 18.00: „Na. Pałukach" 
w ygł, prof. A. Janow ski. 18.20: M uzyka
lekka i tameczna. J9.10: Rozm aitości. 19.30: 
O dczytan ie program u na dzień następny. 
16.35: Prasow y Dziennik Radjow y. 19.45 
„Ż ołn ierzyk  z Hożej łask i" (pułkow nik Lis- 
Kula) w yg ł. połk . Z. Zygm untow icz. 20.09: 
M uzyka lekka w  w yk  orkiestry P. R. pod 
dyr. S, N a w io ij,  Lidia P iżem ska-M oraw - 
ske (m sopr.) i L. LTr stein (akom p.). 20.55: 

Na w id n o k rę g i" . 21.05: D. c. koncertu.
21.50; Dodatek do Pras. Dziennika Rad.i. 
21.55: Komunikaty. 22.00: l3rzcrw a. 22.0.5: 
Utwory Chopina w  wy-k. p. W . P iaseckiej. 
23.40: W iadom ości sportow e. 22.50— 24.0i) 
„U  stóp śnieżnych o lb rz j m ów " reportaż 
m uzyczny p. Celiny Nahlik.

^ ń -
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Z E  SPORTU.

Craccvja — Pogoń.
NIEDZIELA GODZ. 16-TA.

Rezultaty ostatniej . nicdzich w y a- 
śnily wreszcie sytuację w  Lidze, a 
zwłaszcza u góry tabeli. Jest dwu mu 
rowanych kandydatów na mistrza —. 
Ckaco*ia i Pogoń, prz.yc.zeni ilość punk 
tów straconych jest równa. Pogoń ma 
jednak narazie przewagę, ponieważ za 
wody z Craoovią odbędą się w e L w o­
wie —  a więc na dobrze jej znanym 
własnym „warsztacie -pracy11.

Tak drużyna jak i kierownictwo ssk 
cji piłki nożnej dołoży starań, by za­
szczytny tytuł mistrza znów powrócił 
do Lwowa. W spaniały sukces Pogoni 
w Czerniowcach nad mistrzem Buko­
waty Makabią 9 -O, każe przypuszczać, 
że atak Pogoni nauczył się wreszcie 
grać produkty-. m ie —  j strzelać.

W obec spodziewanego oblężenia kas 
na boisku, Przedsprzedaż biletów po 
cenie zniżone; w  aptece dr. Stenzia, 
firmie „Maraton11 i firmie. Orzeł Bia­
ły11 ul. L. Sapiehy 19, jest już urucho­
miona.

KAZIMIERSKI ZAMIAST MISIOR- 
NEOO.

W  składzie reprezentacji polskiej, 
wyznaczonej na mecz z  Włochami w  
dniu 18 bm. w Poznaniu, zaszła zmi.a- . 
na. W  wadze muszej zamiast Misiornc 
Sc (Poznań) walczy ć będzie warsza­
wianin Kazimierski. R ezerw ow y — Ció 
reckj ze Śląska. Skład rezerw”  na 
mecz z Włochami przedstawia Sie na­
stępująco: (od wagi koguciej do cięż­
kiej): Spodenkiew icz  (Łódź), Góśs 
(Warszawa), Zachled (Śląsk), Ar siu 
(Poznań). Karpiński (W arszawa). Mjk 
zerski W arszawa) i W ocka (Śląsk).

TRÓJMECZ LEKKOATLETYCZNY.
W  najbliższą niedzielę 18 bm. na bo­

isku C-racovii w  Krakowie, rozegrany 
zostanie lekkoatletyczny trójmecz pań 
i panoy pomiędzy reprezentacjami —- 
Eodzi, Śląska i Krakowa. W  poszc25r 
solnych reprezentacjach startować be­
lą: Łódź —  Wajsówna. Janowssa, 

Smętkówna, Lada. Starosta, Kuchar­
ski. Kraków —  Gottliebówna, Frei- 
"Waldówna, Jasna, Górkowska, Czer­
ska, Glassnerów.iia, Mctzendorfó wna,
Nosy ak, Nowosielski, Balcer, D rozdow 
ski, Ropa. Kądzielawa. Modzelewski, 
Kosiarz. Śląsk — Sikorzanka Breue- 
równa, Szuasówna, Orłowska, Lelie- 
kówna. Kilosówna. Czysz, Schneider, 
Chmiel, Zajusz, Breslauer, Rakoczy, 
Rzcpuś, Rojek i inni.

NOWA ODZNAKA NARCIARSKA.
W  dniu 11 b. m. odbył się w  Zako­

panem zjazd Rady narciąr&k ej PoBkie- 
Ko Związku Narciarskiego przy udzia­
le delegacji wszystkich ośrodków nar­
ciarskich. W  wyniku obrad powzięto 
szereg doniośli eh uchwał. Między in- 
nemi uchwalono —  obok już istniejącej 
odznaki za sprawność narciarską —  
utworzyć nową odznakę: górską, za 
dokonanie wedle zgóry zakreślonego 
“ łanu narciarskiej wycieczki górskiej. 
Uchwalono wziąć udział w  międzyna­
rodowych zawodach F. I. S. w  Insbru- 
ku, udzielić pom ocy organizacyjnej 
K^akabjadzie w  Zakopanem (luty 1933 
r-), wreszcie przeprowadzone szereg; 
zmian regulaminowych.

Następny zjazd Rady narciarskiej od 
bęuzie się w  dniu 6 I 1933 r.

W  dniu 9 października b. r. odbędzie 
N? w Krakowie ogólny zjazd zw iąz- 
11 ’w sportowych zimowych, na któ­
rym ustalony będzie szczegółowo ka- 
lfcndarz imprez sportowych na nadclio- 

z^cy sezon zimowy.

s o w i e t y  m a ja  4 1 p ó ł  m i l j o n a
s p o r t o w c ó w .

Mość zrzeszonych i czynnych spor- 
'"có w  w ZWiąZkacli sowieckich w y - 

4 ~~ według ostatnich danych, —
Z tej liczby 500.000 zdało 

odz 1̂ Sprawdości fizycznej i zdobyto 
W  n-a »20tów  do pracy i obrony11, 
ca iaUu dr°Siej „piauletki11 t. i. do koń 
Wa- . r-> związki sowieckie spodzie- 

. si< że ilość czynnych sportow- 
^Wzrośtue do  15 milionów. Z  i£i

1

liczby aż 8 milionów ma zdać egzamin 
sprawności fizycznej.

Jak wielką wagę przywiązują Sowie 
ty do sportu i wychowania fizycznego, 

■ świadczy fakt, że w  r. b. wyasygnowa 
no 176 milionów rubli na budowTę 800 
nowych stadjonow7, pływalni, ślizga­
wek i t. p.

IMPREZY SPORTOWE TRANSMI­
TOWANE PRZEZ RAD JO.

Niedzielny mecz bokserski, Polsk i— 
W łochy, w Poznaniu, transmitowany 
będzie przez wszystkie rozgłośnie Pol 
skiego Radja w  godzinach 21.40— 22.

Ponadto transmitowany będzie przez 
wszystkie rozgłośnie Polskiego Radia 
bieg Kusocińskiego na 3 kim. z  \vyró- 
wnaniem, w którym w alczyć będzie 
nasz mistrz olimpijski z  konkurencją 
krajową i .przedewszystkiem ze zna­
komitym fińskim biegaczem. Pilpolą, 
który startuje w'raz z Kusocmskim bez 
wyrównania.

Początek transmisji z biegu Kusociń 
skiego —  o godz. 17-cj w  najbliższą 
sobotę, 17 bm.

KOMUNIKAT V.
Zebranie organizacyjne Sekcji kaja­

kowej i narciarskiej Pogoni odbędzie 
| się 20 b. ni. w e wtorek o godz. 20 w  

dużej sali posiedzeń LKS Pogoń, ul. 
Rutowskiego 23 I p. Goście i sympa­
tycy bardzo mile widziani.

PODZIĘKOWANIE.
Zarząd LKS Pogoń gorąco dziękuje 

tym wszystkim osobom i instytucjom, 
które w  jakikolwiek sposób przyczy­
niły się do ustawienia zegara Boisko­
wego. Za każdy najmniejszy datek na 
ten cel złożony serdecznie „Bóg za­
płać11.

i

Z  G I E Ł 5 Y .
GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów, 15 września.
Dolar w  obrotach prywatny oh zł. 

S.90‘25—-8.90*30.
Bez transakcji, usposobienie rezer­

w o wanc.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 15 września.

Na Giełdzie skromne ob ioty  w psze­
nicy zbiorowej po cenach w  ramach 
rotow au; Żyto w zaofiarowaniu, przy 
slabem zainteresowana. Tendencja na- 
ogół utrzymana, usposobienie spokoj­
ne. i ! 1 i

Pszenica krajowa zbiorowa nowa lo­
co Podw ołoczyska 22,00—22.50 zł.

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dewizy (transakcje).

Warszawa. 15 września, (fi) Belgia 
123.78. Holandja 358.65—358.60, Lon­
dyn 31.03- 31.04, Nowy Jork 8.92, N. 
Jork kabel 8.925, Paryż 34.96. Szwaj­
caria 17J.nO. Sztokholm 159.40.

Tendencja niejednolita, obroty małe. 
Banknoty dolarowe w  obrotach poza­
giełdowych 8.91 i jedna czwarta Ru­
bel złoty 4.62.

Gram czystego złota 5.9244.
Dew.za na Berlin 212.20. ,
Marki niemieckie banknoty w  obro­

tach prywatnych 211.35— 211.40.
Funt szterling banknoty w obrotach 

prywatnych 31.03.
Papiery procentowe:

3 prc. pożyczka budowlana 37.50— 
38.50, 7 prc. poż stabilizacyjna 52—
54.25— 52.75 (z  prc.). 4 prc. państw, 
poż. prej. dolarowa 48.40— 48.85, 4 
prc. poż. inwestycyjna serjowa 108, 
4 poż. poż. inwestycyjna 97.50, 5 prc. 
poż. kolejowa konw. 33, 6 prc. poż. 
dolarow-a 54 (z proc.). 7 prc. listy za­
stawne BGK. 83.25, 7 prc obligacje 
BUK. 83.25, 7 prc. listy Banku. Rolne­
go 83.25, 8 prc. listy zastawne BGK. 
94 (zł. 101.68), 8 prc. obligacje BGK. 
94 (zł. 101.68), 8 prc. listy zastawne 
Banku Rolnego 94, 4 i pół prc. ksty 
zastawne ziemskie 38—38.50—38, S 
orc. listy zastawne m. "Warszawy
58.25—59.50-59, Bank Polski 8 6 -8 9  
—87.75, Lilpop 14.30— 15, Starachowi­
ce 9.50—10,

Tendencja mocniejsza dla pożyczek 
państwowych, listów' zastawnych i ak- 
cyj. ..Obroty większe.

Nadchodzący rok trzecj istnienia Le 
gjonu Młodych na terenie naszym 
stwarza nowy okres pracy tej ot gani- 
zacji i nowe staajum jej rozwoju. T  ak 
zresztą stało się i z 'atami ubiegłe ni. 
Rok pierwszy był rokiem zdobywania 
obywatelstwa na terenie lwowsko-aka 
demickim — rok drugi zaznaczył się 
rozwinięciem ekspanzji na zewnątrz, 
na prowincję, co  w  rezultacie całoro­
cznych wysiłków dało imponującą 
ilość 25 obw odow  prowincjonalnych 
L. M. w  samych tyiko województwach 
p o i ud ni-o wo-wschoan ich.

Nadchodzący rok ma do spełnienia 
zadań więcej, a c o  ważniejsze, warun­
ki i samo orzeprowadzenie tych zadań 
będzie cięższe. Należy sobie to uprzy­
tomnić już zgóry, tak samo, jak i trze 
ba poznać samą marszrutę, by walka 
zastała nas przygotowanymi.

Zkolei rzeczy, po częściowem  przy- 
najmni-e, zorganizowaniu prowincji, a 
właściwie tylko zamieszkującej ją  mlo 
dej inteligencji, musi nastąpić w ykorzy 
stanic tego lorganizowmnia. W ykorzy­
stanie to musi iść w kierunku pracy, 
mającej u nas poziom dość niski zaró­
wno pod względem rozmiaru, jak i war 
tości, mam ti na myśli pracę społecz­
ną i bardziej -właściwe.- niż dotychczas- 
do niej podejście; trafnie bowiem nie­
dawno naświetlił ją jeden z naszych 
wybitnych seniorów jako coś, co  uwa 
ża się u" nas dotychczas za pasorzy uii- 

,czy ciężar, niczcm niezwiązany z pra­
cą zawodową. Praca społeczna zorga­
nizowanej przez nas elity inteligenc­
kiej. będzia się pokrywała z pracą za­
wodową w  ten sposób, że nie będzie 
ona ciężarem -dla tc,go. który je fijyko- 
nuje, -ani też sprawności zawodowej je 
go nie umniejszy.

Drugiem zadaniem będzie zdobycie 
dla tej pracy- terenu i odpowiednie je­
go przygotowanie. Dotychczas bowiem 
zacieśniamy się jeszcze w dość szczu- > 
Dlyc-h ramach, ekskluzywnej ze wagię ; 
du na census naukowy organizacji Ta 
ekskluzywność dopomagała do skoncen­
trow a n i materiału ludzkiego przyspo­
sobionego do kierownictwa i pionier­
stwa, —  teraz jednak zbliża się czas, 
kiedy będzie musiała ustąpić, aby otw o

Z Legionu
Lustracje, W  ostatnich dniach zosta­

ło przeprowadzonych szereg lustracyj 
Obwo-dów na terenie Oicręgu Lw ów.

I tak w dniach 3 i 4 bm. leg. Chwa- 
libóg Henryk zlustrował z polecenia 
komendanta okręgu Obwody tarnopol­
ski i złocżowski. W  dniach 10, 11 i M 
bm. komendant Okręgu mgr. leg. Pi­
wowarski odbył lustrację O bw odów : 
w  Łańcucie, Przeworsku i Stanisławo 
wie. W  ramach lustracji odbyła się w 
Leżajsku specjalna odprawa Komendy 
Obwodu, pod przewodnictwem kom. 
Okręgu,

Wszystkie inspekcje wykazały cluże 
zainteresowanie się Obw odów  L. M. 
pracami spolecznemi i dostateczne w y

rzj ć d-ogę do organizowania się pod 
naszemi sztandarami jak najszerszych 
mas pracujących, rozumiejących już 
coraz więcej potrzebę wspólnego po­
zaklasowego frontu świata pracy.

W. tym roku dopiero znajdziemy 
czas na odpowiednie zajęce się próbce 
mami najbl.żej nas obchodzącemi i do 
zajmowania któremi najbardziej jeste­
śmy jako „tubylcy11 kompetentni. Prc- 
blemami temi są kwestia mniejszością 
wa, zwłaszcza zaś kwestja mniejsz-j- 
ści ukraińskiej. Niema bowiem proble­
mu bardziej po macoszemu potrakto­
wanego, wśróci młodej inteligencji poi 
skicj, iąk właśnie ten. A nawwi jeśli 
ktoś się nim interesuje, to w każdym 
razie* nie w sposóo taki, który bv mógł 
usunąć ten przykry dysosans. jaki mię 
dzy dwoma narodami zamieszkujący­
mi tę ziemię istnieje. Czas jest, aż aby 
śmy zwrócili nasze zainteresowanie w  
tę stronę, zachowując rozstrzygnięcie 
również i kwestii ukraińskiej, na plat­
formie interesu państwowego, która 
nam jest we wszystkich wypadkach 
właściwą.

Zadania powyższe, trudne już same 
przez się, utrudniają się dla nas wła­
śnie wskutek niepomyślnych warun­
ków' i wypadków'. Bardzo jx>ważną 
przeszkodą (nie jednak niezwa-lczoną) 
w realizowaniu naszego planu na tere­
nie akademickim, będzie podw yżka o-> 
piat uniwersyteckich, która niestety 
uderza w warstwę młodzieży tę, na 
której jako materjale organizacyjnym, 
/.uleży nam najbardziej. Liczymy je­
dnak, że przecież poWażnie myśląca 
młodzież potrafi zrozumieć wyższość 
konsekwentnego dążenia do zapewnie­
nia swoim potrzebom odpowiedniego 
zrozumienia w-' granicach legalnych 
nad woj-own czem i bezkorzy stnem a- 
wantarowaniem się i protestowaniem.

Rok nadchodzący jako okres zanań 
wagi wielkiej i czas niejakiej próby, be 
dzie miał prawdopodobnie w  liistorji 
ruchu naszego kartę obszerną. A rzecz 
najważniejsza, że od niego dużo się 
kart następnych zacznie.

Maciej Freudman.

M ło d y c h .
robienie ideowe należących do mcii lu­
dzi.

Legion Młodych i „Strzelec" w Gród 
ku Jagieil. W  sobotę 10 bm. odbyła Się 
w w spólnej śwńetlicy L. M. i Zw. S +rz. 
w  Gródku Jagieil. herbatka poświeco­
na inauguracji roku wspólnej pracy 
młodych legionistów j strzelców. — 
W  czasie miłej uroczystości przema­
wiali do zebranych: starosta p. Frąc-z- 
kow'ski, burmistrz Le Bouton, prezes 
Zw. Strz. inż. Zieliński oraz delegaci 
Komendy Okręgu L. M. ze Lwowa, 
leg. leg. 3rzygórski j Freudman. Her­
batka przeciągnęła się w miłym na­
stroju do późnego wieczora.

= □ =

Biuro informacyjne Le gjonu Mło­
dych funkcjonuje codziennie w godz. 
9— 11 przedpoł. oraz 7—9 wieczorem. 
Biuro udziela informacyj w sprawach 
studiów, lekcyj, mieszkań, oraz w szy­
stkich resortów życia akademickiego.

Kongres FUL W  dmach 6— 10 Din. 
odbył się w  Genewie doroczny kon­
gres federation Universita:re Intefua- 
tiotiale pour la Sociect leo N-ał oim. 
Polskę reprezentowali kcl. kol, Celiń­
ski, Bronowski, Waeiorski i Mosin. 
Ko). Bronowski wybrany został .wice-

Z  obw odu akadem ickiego L  M.
Ewidencja przyjeżdżających. W szy-

- C

Z  kroniki zagranicznej.

scy legioniści wracający do Lwowa 
z wakacyj, w,inni zgłosić się osobiście 
w Komendzie, podając równocześnie 
swój nowy adres.

prezesem Federacji 15-toma głosami 
przy 2 wstrzymujących się. Prezesem 
został Francuź Dupuy, sekretarzem 
Niemiec Hauke, Na wniosek Polski po­
stanowiono rozpocząć studja nad za­
gadnieniem rozbrojeń "a moralnego. 

= □ =
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C -T -R 0 2 0 K 3 J3 W E
m ieszkanie, ca le  słoneczne, ciep le , n o w o ­
czesn y kom fort, w ynajm y katolikow i. M u ­
rarska 59. 2515

L NAUKA 1 WYCHOWANIE

Podajemy fotografie ekspertach zwłok 
śp. por. Żwirki i toć. Wigury w Cieszynie. 
W kondukcie pogrzebowym kroczyli: ge- 
neual wojsk czechosłowackich Mełicher i 
gen. Pizeździecki, dowódca wojsk podha­

lańskich. Niezliczone tłumy ludności obo­
czne1 odprowadziły zwłoki bohaterskich 

lotników do wagonu Kolejowego, którym 
przewiezie 10 je do Warszawy.

KuŁdRY
firanki, b ro k a ty , n a rzu ty , k a p y , p o id e ł ,  
na tanie], n a jso lid n ie 1. —  W ytwórnia 
Freilicha, Lwów, Sykstuska 21. 2499

FOKTERIAM
krótki, krzyżów y m aitom  ty, tanio w y p o ­
życzy śkleniarsKi, Kopernika 26. 2521

N a jp rze d n ie jszy  w ę g i e l  g ó rn o ­
śląski „ G  I E S C H E ‘ . N ajlepszy 
k o k s  h u tn iczy  ,,G  O T  T  H A  R 0 “  
dostarcza najtaniej Jedynie .Ir in a :

gm5M m m m
W E  L W O W IE  

U L . L E O N A  S A P IE H Y  49. T E L . 1-48.
2390

PRZEDSZKOLE (FROEtsT ÓWKA)
otw arte  zos.anie przy  Zakładzie nauko- 
yym  im H. Jordana, ul. św . M ikołaja lb  

Tel. 14— 36. Opłata ll) zł. m iesięcznie. 2437

Kursy dokształcające gimnazjalne 
z ramienia Związku Strzeleckiego

w e  L w o w ie
za zezwoleniem Kuratorjum (reskr. 
z dnia 9 IX. 1932, Nr. 11— 12199/32) 
przeniesiono z lokalu Gimnazjum 1. 
(ul. Kubali 1. 2) do Gimnazjum X,, 
Ul. Wałowa I. 18., qdzie odbywa się 
nauka od godz. 4'30 do godz. 9-tei, 
a wpisy od godz. 5 do gudz. 7-mej 
wieczorem z wyjątk.em niedziej i świąt.

R ów n ocześn ie  zorgan izow an o re n e tl- 
to rju m  dla zdających e g za m in  ao . . . .i- 
to ic w  te rm in ie  -e s ie n n y m  b . r . 2519

WPISY
na kursa kroju , szycia- m odelow aniu  i haftów  
przyjm uje ' W yższa  Szkoła  Kraw iecka —  
M. K ozłow ska z W atszawy. — Z g ło sze n ia : 
Akadem icka 21 R o zp o czę c ie  kursów  20 IX.

2520

POSAD POSZUKUJĄ

ADJUPAT GOSPODARCZY
kaw a er, lat 31, w ykw alifikow any, d o s k o ­
nały buraczarz i h od ow ca  z C-letnią w szech ­
stronną praktyką, specjalista w uprawie 
lo li, hodow li, nasiennictw ie, ok op ow y ch , 
buuow ie staw ów , h od ow li karpia i t. p. — 
poszukuje obow iązk u . Łaskaw e zg łoszen ia  
Adm inistracja S łow a  P o lsk ieg o  p od  .H o ­
d o w ca " . 2 0 6

KIEROWNIK

RcKism? jest dźwigirą

m łynów  gospod arczych , dzielny, dośw iad i 
czon y  fa u io w .e e  prosi posady W iad om ość ! 
Jarosz, K rakow iec. 2512

EMERYTKA
su m ien n a ,  zajm ie s ę gospodarstw em . Wa 
runki SKromne. Listy p od  „S a m otn a". 2503

POMOC LEKARSKA

Dr. med. WIKTOR J A T O M
D E N T Y S T A  -  S T O M A T O L O G  

P O W R Ó C I Ł  I 0 1  1Y 6U J E  9 - 1  i 3 - 5  
U L IC A  H E TM A Ń S K A  L. 13 2441

R Ó Ż N E

FUNDACJA
C hrześcijańskiei G m iny miasta B orvs'aw ia 

w Borysław iu  
odda w dzierżaw ę najwięcej dajreem u o k o ło  
5 m orgów  ogrod u  w arzyw nego i sadu oraz 
oran żerje  n ow ocześn ie  urządzoną w jednym  
kom pleksie, p o łożon y m  w  centrum  miasta 
O ferty sk ła d a , pod  to w y ższy m  adrese n 
a o  1. października 1932. 2517

T A D E U S Z - W ^ E K
przen iósł m agazyn na ul. HALICKĄ I. ».
i prow ; dzi sklep p od  god łem  „C O N C U R - 
R E N C E ", p o leca ją c  na obecn y  sezon  po 
cenach uardzo zn iżon ych : poń czochy , skar­
petki, rękaw iczki, sw e ‘ fcry, camizelki. pullo- 
wery, b ielizne dam ską, drobiazgi i orzybory  do 
kraw ieczyzny, oraz artykuły m odne dam skie. 

_____________  2460

Fundacja Chrześcijańskiej Gminy 
miasta Borysław a w  Borysławiu
p rz y jm u je  w  ,.D o .n u  dla n ie m o w lą t*  
n ie m o w lę ta  do  je d n e go  ro k u  za opłatą 

od 6' -  d z ie n n e .
Zakład p o ło ż o n y  w Kiikunastum orgowym  

par 4  w oK olicy pod górsk ie j, urządzony 
w edług zasaa n ow oczesn e j higjeny, p r o ­
w adzony przez kw alifikow ane suy i lekarzy.

Z g łoszen ia  i buzsze in form acje sk ierow ać 
na adres: Fundacja Chrześcijańskiei Gm iny 
miasta B orysław ia w B orysław iu . 2516

Magistrat kr. st. m. Lw ow a
ogłasza przetarg na dostawą 
m u n d u r ó w  dla niższych 
łunkcjcnarjuszów miejskich, 
członków Miejskiej 5traży 
oożarnsj, Zakładu czyszczenia 
miasta, najowych i t. d. 2518

Szczegółowe ogłoszen:e w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" z dnia 17-go 
września 1932 roku

P rezydent kr. st. m. Lw ow a 
W a cła w  D ro ja n o w sk i w. r.

łic R d lu  i p r z e m y s ł u !

P R Z E T A R G .
Okręgowy Urząo Budownsclwa Nr. VI. we Lw owie, 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie cgrodzenia 
6 pułku lotniczego w  ikniłow le, który odbędzie się w  dn u 
30 września 1932 roku, o godzinie S-tej.

Bliższych informacji udziela Okręgowy Urząd Eudownictwu we Lwowie, 
ul Wałowa 16/111. p., gdzie też można przejrzeć plany, warunki ogólne oraz 
otrzymać przedmiar ofertowy.
2513 K ierow nik O kręg. U izedu  Bud. Nr. VI. LUDW IG K A R O - kpt.

J. SI RANG MORR1SON.

H A m M
48)

POD W ODĄ.
(Squa'! amorig the Lochs). 

Przekład autoryzowany z anglelsk^go 
(Ciąg dalszy.)

Przystanąłem i spojrzałem w  gó­
rę. Nie zobaczyłem nic, aie teren był 
tak pagórkowaty, że łatwo mógł się 
tu ktoś ukrywać. Pogoniłem za odda 
łającym Się Low ryem , czując na twa­
rzy pierwsze grube krople nowej na­
wałnicy. Niebo zaciągnęło się z po­
wrotem jeszcze czarniejszemi chmu- 
ram

Gęsto rozrzucone skały, chociaż, nie 
zamyka y horyzontu, były  za w yso- 
k'e, żeby przez nie przeskakiwać. Lo- 
wry wyprzedz i • mn e już tak, że go 
nie było wiaać. Napół oślepły od de­
szczu, przemykałem się między ska­
łami, otnjając się o  nie i kalecząc. 
Wreszcie zabrakło mi c:'erpliwości 1 
wdrapałem się na którąś, żeby zoba­
czyć gdzie on jest. Podmuch wiatru 
uderzył mnie w twarz, a skała za­
chwiała się pod nogami. Straciłem ró­
wnowagę i padając twarza.na kamie- 
n:e, zdążyłem zobaczyć przed sobą 
ciemną postać w  ruchu.

Uderzyłem się mocno w kolano, "óy.

ślałem, że nie wstanę, ale ból pi ze­
szedł jakoś po kilku minutach. Ten 
cień? To nie był Luwry. Nie miałem 
co do tego wątpliwości. Ogarnęła 
mnie panika, od której dostałem bi­
cia serca. Nie mogłem nawet oddy­
chać. Kropla w ody, która spadła mi 
na rekę z kamienia, podi zuciła mn;e 
jak uderzenie prądem elektrycznym. 
Uniosłem się i wysunąłem giowę po­
nad kamień.

Było nie było —  pomyślałem. —  
Zawołam -na Low ry‘ego!- Ale nie zdą­
żyłem  jeszcze otw orzyć ust, kiedy 
niebo zajaśniało prze-raźliwem świa­
tłem błyskawdey i zaraz potem hu- 
Imął piorun. W  jednem oślepiającein 
mgnieniu zobaczyłem  brodata, ocie­
kającą wodą twarz i, kompletnie o- 
szołomiony, straciłem na chwiię po­
czucie kierunku. Kiedy ucichła kano­
nada grzmotów, usłyszałem za soba 
ruch i przygotowałem się do skoku. 
Aie nie zdążyłem. Coś runęło mi na 
plecy od tyłu. Świadomy gwałtowne­
go wstrząsu, padłem na ziemię j stra­
ciłem przytomność.

ROZDZIAŁ XIV.

Otw orzywszy oczy, 'zobaczyłem  nad 
sobą trochę przetarte niebo i zada­
łem sobie pytanie, gdzie jestem. Sil­
na sójka w bok i ciężka ręka na ra­
mieniu przywróciły mi poczucie rze­
czywistości.

— Leż, psiakrew, spokuijuie! —  
-rzekł chrapliwy głos.

Posłuchałem, gdyż o  oporze fizycz­
nym nie mogło być narazio mowy. 
Głowę przeszywał mi ostry ból, a 
umysł tonął w e mgle. Skoro tylko 
spróbowałem przypomnieć sobie, oo 
się działo po naszem wyładowań u, 
zaczęło mi szumieć pod czaszką i o- 
braz martwego nurka, rozjaśniony 
przeraźliwem światłem błyskawicy, 
zatarł wszystKo inne. Potem ni stąd 
ni zowąd przyszła zmiana nastroju 
i wszystkie zdarzenia ostatnich dw-óch 
tygodni wydały mi się śmieszne ; głu­
pie. Zachciało mi sie śmiać. Musiałem 
dobrze dostać w  głowę.

—  Gdzie L ow ry? —  zapytałem.
Nikt nie odnowiedział, tylko usły­

szałem szurnięcie butem o  kamień.
—  Gdzie on jest? — powtórzyłem.
— Sz! —  syknął głos.
Spróbowałem trzeci raz, ale na-

trząśnięto mnie tak mocno, że za­
m roczyło mnie do reszty. Chciałem 
się poruszyć i nie mogłem. W tedy 
dopiero zacząłem się domyślać, żc 
ręce mam związane z tyłu. Co się 
stało? Leszczyna —  skały —  obdar­
te kolano, a potem co?

Natężyłem myśl i coś sdtue przy­
pomniałem. Odblask Dło-mieni na ska­
łach. Ach, tak

—  Sygnalizowali — rzekłem głośno
—  C o?

—  Sygnalizowaliście.
Zacząłem się orjentować.
— Co to za gra? —  zapytałem.
Milczenie.
Co za gra? I znów ujrzałem oczy­

ma wyobraźni nieżywego nurka, o- 
partego o belki wystające z piasku.

—  Skarb! — wykrzyknąłem.
—  C o?
— Zioto i srebro.
Siedzący obok mnie człowiek po­

ruszył się i na skrai mego ograniczo­
nego pola widzenia wysunęła się g ło ­
wa o  ku-diatych zarysach policzków

—  Gd de z łoto? Czy macie je na 
statku?

Słowa te rozjaśniły mi trochę w gło­
wie. Przypomniałem sobie twarz, do­
strzeżoną w świetle błyskaw icy i po­
znałem Czerwonego Angusa.

Nastała długa pauza. Głowa cofnęła 
się i znów wysunęła.

— Powiedz mi, gdzie-ście schowali, 
skarb, to cię puszczę, a on się nie do­
wie.

—  Jaki on? — zapytałem słabym 
głosem.,

— W iesz!
Druga pauza.
-  A co ja mam d< - tego? —  zapy­

tałem.
—  °uszczę cię j on nie dostanie cię 

w ręce.
—  Kiedy on przybędzie?r i - , - • , ,

(C. d. n.)
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